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Polowanie na 

-
CHLEB (li) 

N 
A TERENIE LEGNICY jest 
ogółem 27 piekarń. Z tego 10  
należy do  PSS, a pozostałe 17  

są własnością prywatną. Piekarnie 
PSS-owskie pracują na dwie, a 
niektóre nawet na trzy zmiany j 
produkują dziennie średnio około 
15 tori pieczywa, 

Trudno też mówić o l epszym 
Wykorzystaniu mocy produkcyjnej 
tych pieka1renek. Przekraczają nie­
�ednokrotnie swoją zdolność pro­
dukcyjną choćby dlatego że nie są 
przystosowane do pracy na trzy, 
a nawet -na dwie zmiany. Miasto 
zaś wciąż cierpi na brak dost� 
tecznych ilości pieczywa - szcze,, 
gólnie w dni przedświąteczne. kir 
dy zapotrzebowanie na chleb t 
bułki wzrasta średnio o 40 proc. 

Dzienne spożycie pieczywa w 
Legnicy wynosi około 28-30 to_n, a 
W dni przedświąteczne około 4f 
ton. Brakującą masę winny d0< 
starczać piekarnie prywatne. Wla• 
śnie tych 17 piekarń, które mogą 
z powodzeniem wypełnić lukę w 
zaopatrzeniu m iasta w pieczywo. 
Mogą, ale nie chcą. I dotychczas 
nie znalazł się taki, który potra• 
filby „namówić'' p rywatnych pie­
karzy do zwiększenia wypieku, a 
także do produkcji chleba „pras­
kie&o" (najtańszego obecnie chleba 
mieszanego, pszenno-żytniego � 
cenie 4 zł za 1 kg.) oraz do prze­
strzegania godzin otwarcia skle­
pów z pieczywem. Bo prywatni 
Piekarze są wygodni i kochają an• 
giclską sobotę, Sklepy w pry\\-at­
nych piekarniach świecą pustkami 
i zamykane są we wczesnych go­
dzinach popołudniowych. 

Oto kilka przykładów. 
W sobotę dnia 3 lipca o godzinie 

13,20 w prywatnej piekarni Igna­
cego Jaskóły leżał na półce j eden 
(słownie: jeden) bochenek <:.hleba 
pszennego i kilka bułek. PracoW· 
nicy pobliskiej Milany" nie mo­
gli zaopatrzyć �ię w pieczywo i 
musieli biegać po m ieście, aby ku­
pić bochenek chleba. 

2aden z prywatnych p iekarzy 
nie przestrzega godzin otwarcia 
sklepu, Niemal wszystkie sklepy z 
Pieczywem zawieszają kłódki na 
drzwiach grubo przed godziną 
osiemnastą. Skromna ilość pieczy­
wa i to w niepełnym asortymen· 
cie jest rozkupywana - szczególnie 
w soboty już w godzinach przed· 
południowych. 

Prywatne piekarnie nie  pieką w 
Ogóle chleba „praskiego" tylko 
1,mazowiecki". • � '-ilk.i · i oiecz.vwo 
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W 
U1:!I EGL YM tygodniu w W_y• 
dziale Handlu Prezydium 
MRN odbyła się narada ro­

bocza. Wzięli w niej udział : przed­
stawiciel PSS, dyrektor MHD 
Art. Spożywcze i przedstawiciel  
Cechu Rzemiosł Różnych. Tematem 
narady, jak łatwo się domyślić, 
była sprawa pełnego wykorzysta­
nia mocy produkcyjnej - prywat• 
nych piekarń, polepszenia zaopa• 
trzenia miasta w pieczywo i po• 
prawa jego j akości. Skorzystaliś­
my z okazji i zadaliśmy kilka py­
tań uczestnikom naraccy-. 

Fot. T. DRANKOWSKI 

- Dlaczego prywatne piekarnie -
zapytaliśmy przedstawiciela Cechu 
- nie wypiekają chleba „praskie-­
go"? 
. - Otrzymujemy za mało mąki 

żytniej. Ostatnio przydzielono nam 
110 ton mąki pszennej i tylko 40 
ton żytniej . .  

- Czy są trudności ze zwiększe­
niem przydziału mąki żyt.niej ? 

- Dotychczas nie było trudności 
- informuje dyrektor PSS. - Po• 
siadamy w magazynie nadmiar mą­
ki żytniej i zrezygnowaliśmy z 6D 
ton przydziału lipcowego. 

- Co stoi na pn:eszkodzle, aby 
te 60 ton mąki przydzieli6 pleka• 
mom prywatnym? 

- Nic. - odpowiada kierownik 
Wydziału Handlu. 

- Gdyby Cech zwrócU się do nu 
w tej sprawie przydzielilibyśmy 
mąkę natychmiast. 

- Jak więc jest z brakiem chle­
ba „praskiego" w piekarniach pry­
watnych? 

- Powiem prawdę - mówi przed 
atawiciel Cechu - Wypiek tego ga­
łunku chleba jest dla prywatnych 
piekarzy nierentowny, 

A WIĘC TU JEST PIES po­
grzebany. Nie brak mąki, ale 
chęć większych zysków ha· 

�uje p rodukcję chleba „praskie­
go" w piekarniach prywatnych. 
Im opłaca się piec chleb pszenny 
i bułki półsłodkie. Bo to wyma­
ga mniejszego nakładu pracy i da· 
j e  większe zyski. A że miasto 
cierpi na brak chleba? 

J 
AK POPRA WIC zaopatrz&­
nie miasta w chleb? 

Nasuwają się trzy konkret-
ne wnioski, które trzeba natych• 
miast wprowadzić w życie, 

Pierwszy dotyczy detalu. Kie­
rownicy sklepów spożywczych mu• 
szą obowiązkowo składać w każdy 
piątek zapotrzebowanie na pgmia 
do PSS na pieczywo, aby w sobo, 
ty i niedziele (dotyczy to sklepó\t 
czynnych w niedziele i święta, -
nie zabrakło chleba i bułek. 

Drurt wniosek to poprawa ja• 
kości pieczywa dostarczanego prze1 
PSS. Wreszcie trzeci - to zwięk­
szenie przydziału mąki i usta.lenił 
limitu wypieku dla. 17 11lekarń pry• 
watnych oraz dopilnowanie, aby 
wypiekano tam chleb „praski'' w 
ilości 80 proc. pieczywa mieszane• 
go, 

O tym, że piekarnie prywatne 
muszą przestrzegać godz.in otwar­
cia sklepów, w których będzie 
dostateczna ilość pieczywa - nie 
trzeba chyba przypominać. Bo ory• 
watne piekarnie bez chleba !}ie są 
potrzebne w Legnicy. 

ZDZISLA W GRONTKOWSKI 

' 
u 

T ARLO się powiedzenie, te 
Jawor stanowi tzw. zielone 
zaplecze dla Zagłębia Miedzi 

i Wałbrzycha. Ale choć roczna 
wartość produkcji towarowej rol• 
nictwa wynosi 230 mln zł, powiat 
ma także rozwinięty przemysł, ma 
dwa miasta - a więc problemy w 
dziedzinie gospodarki komunalnej, 
służby zdrowia, oświaty itp. 

nle o dalsze 4 tysiące oso.n. Problem 
można rozwiązać budując w na• 
stępnym 5-!eciu 5.300 nowych izb, 

Przez wiele lat, ze względu na 
szczupłe środki, przeprowadzano nie­
wiele kapitalnych remontów domów. 
Ogranicza.no się właściwie tylko do 
prac zabezpieczających, Skutek jll5t 
taki, że obecnie o!iolo 80 proc. bu• 
dynków mieszkalnych w obu mia• 
stach wymaga kapitalnych remon­
tów. Potrzeba na to lłł mln zt, 
tymczasem władze wojewódzkie za• 
pewniają tylko 57 mln zł. 

dzy od Rządu nie sposób prze-
cież traktować jako wiążącej. 

Drugf kompleks zagadnień tu go­
sp1Jdarka, komunalna. Na uroczys­
tej sesji nowo wybranej Powiat0<­
wej Rady Narodowej przedstawi• 
ciel WRN zapewniał radny<'h, to 
Jawor znalazł się - w trzynastce 
miast Dolnego Sląska, które do 
końca 1970 r, zostanl\ całkowicie 
zagospodarowa.ne - a więc założy 
się nową sieć kanalizacyjną, wo­
dociągową, zbuduje nowe nawierz­
chnie ulic, założy nowe chodniki, 
oświetlenie, elewacje ria domach 
itp. Na omawianym posiedzeniu Niestety, - jak się okazało w 

ProlJlemµ wielk i e j  b11 <lo11JiJ 

Niedomagania lubińskiego oddziału Dolnośląskiego Przed­
siębiorstwa Budowy Elektrowni i Przemysłu n iemal już pra­
wem serii powracają na nasze łamy. Tym razem wynikł go­
spodarcze tego przedsiębiorstwa stały się przedmiotem wspól­
nych dociekań połączonego posiedzenia egzekutyw organi­
zacji partyjnych działających przy „Kombinacie" I lubiń-
skim oddziale DPBEiP. 

I 

P RZESZLO pięć godzin trwa• 
ło wspólne posiedzenie egze­
kutyw organizacji partyjnych 

działających przy generalnym wy­
konawcy robót powierzchniowych 
- lubińskim oddziale DPBEiP i 
przy „inwestorze", Kombinacie 
Górniczo-Hutniczym Miedzi. 

Mówiono dużo. Jak z rogu ob­
fitości sypano cyframi, argumen• 
tarni. Na dobrą sprawę, przyznaję, 
dawno już nie uczestniczyłem w 
tak konstruktywnym a zarazem 
nacechowanym troską o termino­
wą realizacj<> te · giganfycznej in• 
westycji - pos{e<lz.eniu. 

O co chodziło? 
Najkrócej : ,,DOLNOSLĄSKIE" 

N IE WY KONAŁO POLROCZNYCH 
ZADAN. I to zarówno w gene­
ralnym wykonawstwie, jak I w 
silach własnych. W e[ekcie zacho­
d,zi obawa o realizację planu rocz­
nego, I znów najkrócej - zagro• 
ionego kwotą, około 35 mln ził 

Dolnośląskie Przedsiębiorstwo 
Budowy Elektrowni i Przemysłu 
ma w tym roku przerobić w ge• 
neralnym wykonawstwie przeszło 
275 mln zł. W pierwszym półroczu 
z tej puli wykorzystało ledwie 97 
mln 2:ł. W silach własnych - na 
plan półrocza wynoszący przeszło 
28 mln zł - zrealizowano niecałe 
25 mln zł. 

Dlaczego? 

Na to pytanie nie bardzo po­
trafiono odpowiedzieć. Zbyt złożo­
ne to przyczyny, zbyt skompliko­
wana sprawa. Toteż mówiono ra• 
czej posługując się słowami :  ,.sy­
tuacja trudna", lub „bardzo trud­
na" ... 

P RAWDA JEST TAKA: Chcąc 
zrealizować roczne zadania 
Dolnośląskie Przedsiębiorstwo 

Budowy Elektrowni i Przemysłu 
musi w generalnym wykonawstwie 
wykazać się stałym miesięcznym 
postępem robót w wysokości 29 
mln zł, a w silach własnych - 10 
mln zł. Tymczasem, mówiono, w 
czerwcu przy kolosalnym wysił­
ku i przy dużej mobilizacji załóg 
- wykonano w pierwszym wypad• 
ku 25 mln zł, w drugim - 8,5 mln 
złotych. 

Dolnośląskie Przedsiębiorstwo 
Budowy Elektrowni i Przemysłu 
zakończyło półrocze... niedoborami, 
.,Zalega" na kopalni „Lubin" kwo­
tą 11 mln zł, na kopalni „Polkowi4 

ce" - 8 mln zł. 
Jak niepokojące są to cyfry 

przekonują choćby następujące 
przykłady: stopień zaawansowania 
robót dla potrzeb „LUBINA" - w 
stosunku do zadań rocznych 
zamknięto w półroczu w 30 proc. 
na flotacji, w 21,5 proc. na głów­
nej stacji transformatorowej, w 
30,4 proc. na cechowni. 

(Dokończenie na str. 5) 

kowitego oświetlenia ulic w Ja­
worze - do końca 1968 r. Poza 
tym zbuduje się targowisko, wy­
remontuje budynki ZOM-u, rozbu­
duje • zbiornik gazowy, otworzy 
salon usług pralniczych i prze­
prowadzi kapitalny remont Jaźni. 

Nie ma takze 11:onkretncJ de• 
cyzji w sprawie likwidarji szkoły 
asystentek pielęgniarskich PCK I 
pneznaozenia budynku na Inne ce­
le. Sprawa znajduje się w toku 
załatwiania w Zarządzie Główny{ll 
PCK, 

Wojewódzka Rada Narodowa 
nie wyraziła zgody na uruchomie­
nie technikum rolniczego w Roz­
toce, ponieważ na terenie woje­
wództwa istnieje już 12 podobnych 
szkól, które całkowicie zaspokaja­
j ą  potrzeby zgodnie z bilansem 
możliwości i potrzęb. Natomiast 
pozytywnie załatwi<Ulo wniosek do-

K 
OLEJNYM problemem jest 

sprawa służby zdrowia. Na 10 
tysięcy mieszkańców powiatu Opracowane zostały już aiłoże­

nia rozwoju powiatu na lata 1966-
-1970, j ednak wiele potrzeb i za• 
dań przekracza możliwości miej­
scowych władz. Dlatego zwrócono 
się o pomoc do Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej. Z inicjatywy Ko­
mitetu Powiatowego PZPR odbyło 
się niedawno w Jaworze wyjazdo­
we posiedzenie Prezydium WRN, 
na które przyjechał jego przewodni­
czący, mgr Bronisław Ostapczuk, 
zastępca Zygmunt Surowiec, 
członkowie Prezydium WRN oraz 
dyrektorzy odpowiednich woje• 
wódzkich zrzeszeń i kier-ownicy 
niektórych wydziałów WRN. Wla­
dze powiatowe reprezentował I 
sekretarz KP PZPR, Tadeusz Po­
pławski oraz p rzewodnicz.ący Pre­
zydium PRN, Jeru:y Konopek. 

PECHOWA TRZY AS KA? 

jaworskiego przypada tylko 46 łó­
żek szpitalnych. Jest to bardzo ma­
ło (średnia wojewódzka wynosi 69) 
i nic dziwnego, że w szpitalu pa­
nuje ciasnota. Jawor ma w dodat­
ku „biednych sąsiadów", tj . we 
wszystkich sąsiednich powiatach 
panuje analogiczna sytuacja i nie 
m ożna liczyć na przyjęcie pacjen• 
tów przez inne szpitale. Szpital 
powiatowy ma dostateczne zaple­
cze w postaci sal operacyjnych, 
opatrunkowych, urządzeń socjal­
nych itp. Brak tylko pomieszczeń 
na ustawienie łóżek. 

Powiatowa Rada Narcxlowa o-J 
pracowała wiele konkretnych po 
stulatów pod adtesem WRN, któ• 
re na posiedzeniu były rCYLpatry­
wane. 

Pierwszy z nich dotyczył gospo-
darki mieszkaniowej. Nie jest ta• 
Jemnicą, że Jawor i Bolków odczu­
wają rażący brak mieszkań. Co się 
na to złożyło? W obu miastach w 
okresie minionego XX-lecia przyby• 
to prawie 7 tysięcy osób, wiele sta­
rych domów wyburzono; wypadło z 
eksploatacji ponad tysiąc izb, W 
tym czasie zbudowano zaledwie kil• 
ka nowych domów o 191 izbach. 
Prognozy demograficzne przewidują, 

że dQ �o!!cą ;L�7� r! l!l�'!ość �zrot• 
• - . - - ·  

czasie obrad - Prezydium WRN 
nie widzi możliwości zwiększenia 
nakładów na budownictwo. Istnie• 
j e  tylko możliwość rozwinięcia bu­
downictwa spółdzielczego, co możP 
zrekompensować niedobór miesz­
kań. 

Oczywiście, że t rzeba l iczy� prze­
de wszystkim na spółdzielnię, ale 
w takim razie powinno się ją  jak 
najprędzej uruchomić. Tymczasem 
Wojewódzki Związek SpółdzlelCIZO­
ści Mieszkaniowej planuje urucho­
mienie spółdzielni w Jaworze do­
piero w 1967 roku. 

WRN nie dala także konkretnej 
odpowiedzi w sprawie zwiększenia 
limitów na remonty domów w ja­
worskiem. Obietnicy, że nakłady 
mogą być zwiększone z chwilą 
QtrzJ'_lllania wi��zej ilości �ienię-

Prezydium 'WRN okazało c;lę co 
innego - Jawor „wypadł„ z owej 
trzynastki. Czyżby zaważyła fe­
ralna cyfra? Czlonkawie Prezy­
dium WRN tłumaczyli to brakiem 
dokumentacji. Zapewnili PRN, Ż<' 
powiat otrzyma , ,zielone światło" 
w staraniach o sporządzenie ta­
kiej dokumentacji. Cóż z tego, 
skoro miasto nie zostało ujęte w 
planie kompleksowego zagospoda­
rowa..':lia? 

N 
!E ZNACZY to jednak, że do 
końca 1970 r. w zakresie  go­
spodarki komunalnPj nic się 
nie będzie robić. Zbuduje się 

nowe ujęcia i rozwiąże problem 
odbioru wody pitnej w Bolkowie. 
Zrzeszenie Gospc;><:Iarki Komunal­
ne.i zostało zobowiązane do � cal-

tyczący budowy nowego gmachu 
dla technikum i zasadniczej szko­
ły zawodowej w Jaworze. 

Postulowano budowę dwóch no­
wych szkól podstawowych w 
Bolkowie i Paszowicach. Kurato­
rium Okręgu Szkolnego nie po-· 
siadające rozeznania w terenie 
zapewniło fundusze na... budow,� 
s�ko!y w Szymanowie. Są tam co 
prawda nie najlepsze warunki, ale 
przez adaptację jednej izby można 
całkowicie rozwiązać problem po­
mieszczenia dzieci. Natomiast w 
Bolkowie i Paszowicach panuje 
niesamowita ciasnota i właśnie 
tam potrzebne są nowe szkoły. W 
związku z tym przewcxlniczący 
Prezydium WRN wydal polecenie 
zbadania sprawy i podjęcia nowej 
decyzji we wrześniu br� .-_ 

Dlatego kolejny wniosek dotyczy 
dobudowania pawilonu do budyn­
ku szpitalnego - zdolnego pomieś• 
cić około l 00 pacjentów. Przewod­
niczący WKPG oświadczył, że w 
najbiiższej 5-latce można przygo­
tować dokumentację, a budowę 
rozpocząć po 1967 r. Wydaje się 
wszakże, iż za długo trzeba by 
czekać. 

Sprawa ta zostanie jeszcze zba­
dana i decyzja odnośnie rozbudo­
wy szpitala zapadnie w później­
szym terminie. 

\'l'yjazdowe posiedzenie Prezy­
llium Wojewódizkiej Rady Narodo­
we.i przeprowadzone w Jaworze 
było na pewno pożyteczne. Wiei� 
spraw zostało załatwionych. Jed­
nak z wieloma innymi decyzjami 
trudno się pogodzić. 

LESLA W 1\-IILLEa 



Wnioski i ' I 
post.ulały wyborcze 

w-chodzq 
I � I • 

w zyc1e 
NIE PO MACOSZEMU Rynlm, w któryJll po przepro­

wadzeniu prac remontowych 
mieścić -się będzie Klub Między­
narodowej Prasy i Książki. O Legnlcy mówimy: nasze mia­

Sto rodzinne. .Rodzinne - znaczy 
taki�, w którym żyjemy i któreg-0 
jesieśmy wspólg01Spodą.rzamt. 

Ze tak wfa-śnie jest, przekona­
liśmy się t'az j eszcze w okresie, 
gdy nad sprawami naszego mia• 
s ta toczyła się i;zeroka spote,czna 
dyskusja i ostatnio, gdy Prezy­
dium MRN zatwierdziło do reali­
zacji owoce tych dysktjsji - wnio­
ski i póstulaty przedwyborcze. Nie 
wszystkie one wprawdzie zyskały 
aplauz, specjalnej komisji powola­
neJ do oceny ich przydatności I 
rhożliwości real izacyjnych. Ogrom­
nej jednak większości nadano bieg 
urzędowy i przystąpiono do ich 
realizacji. 

Ogólne om6wienie wniosków we­
dług podziału ich na grupy zagad• 
nlehiowe zamieściliśmy w jednym 
z numerów czerwcowych - pozo­
stało nam więc jesz.cze zadanie 
poinformowania legnicz..-:.n o spo­
sobach ich realizacji. 

WiększC'ść wniosków z dziedziny­
służby zdrowia dotyczyła rozbudo­
wy przychodni rejonowych, labo­
rato•riów analitycznych, pełniP.jsze­
go wyposażenia placówek już ist­
niejących, ich remontu, zwiększe• 
nia liczby lekarzy specjalistów 
(zwłaszcza reumatologów i r;:.diolo-

g.ów), zmiany regulaminu sx;,!tal­
nego dla odwiedzających itp. 

Zgodnie z terminarz.em, w 1967 
roku całkowite wyposażenie otrzy­
ma nowa poradnia pnedwgruźli­
cza przy ul. Hutników 3, a w ter­
minie do 30 śierpnia br. nastąpi 
pn�nie:sienie obecnej poradni z 1ll, 
Powsta.-'iców 10 do budynku nr 6. 

Remonty ka;,lta'!ne szpitali ujęte 
w planie 5-Jetnim przebiegać będą 
następująco: w lal ach 1966-70 
sz.pital nr 2, w 1966-67 - nr 3. 

W latach 1966-70 Osiedle XX­
-lecia otrzyma przychodnie rejono• 
wą i powiatową nr 3. Odnośnie 
zwiększenia licz.by lekarzy-reuma­
tolocrów i radiol0gów Wy,izfal 
Zdr;wia zapewnia, że potrzeby w 
tym zakresie zasp0kojone będ;i w 
latach 1967-68. 

Wnioski doty,::zące zmian w re­
gulaminie szpitalnym, a w szcze­
gólności - zezwalania na odwie• 
dzanie  chorych przez więcej niż 
dwie osob.r naraz - uwzględnione 
zostały w ten sposób. że w dniach 
i godzinach stałych wizyt w szpi­
talach regulamin dotychci.asowy 
po,zost.aje bez zmian: natomiast w 
pozostałe dni tygodnia, 1.a zezwo­
leniem dyr?.kcji szpitali, chorych 

I 

odwiedza6 mogl\ delegacje z za­
kładów pracy, przedstawiciele rad 
zakład-Owych, organizacji spolecz-

• nych itp. 
W dziedzinie oświaty i kultury 

wiele wniosków skierowano do de­
cyzji Kuratorium Okręgu St.kolne­
go. Inne j ak:  wzmożenie trosVi 
nad dziećmi p�ostaji.cyml bez o­
piekl rodziców w godzinach popo­
łudniowych 1 wi.ecz01.1ych, wer:,,.­
fikacja zezwoleń wyd.mych osnbo-m 
p•rywatnym na prowadzenie „sta01• 
cji" dla uczniów, utworzenie 
przedszkoli pop-0lu<lniowych itp. -
pozostają w gestii m iejscowych 
władz oświatowych i organizacji 
społecznych, przy czym niektóre · 
wnioski, jak np. dotyczące prze<i­
szkoli zmianowych - z.ostały jut 
zrealizowane. 

Zatwierdzony został również po­
stu!at . dotyczący hudowy szkoły 
po-dstawowej w Koskowicach (w 

r. 1970). W Legnicy ngtomiast 7.a­
kres spe-cjulnośći zwiększy Tech­
nikum Spożywcze, przy którym l)d 

września powstanie klasa ogro<l- • 
nictwa. 

TRADYCJA ciarskle - w wlęk� 
szych !!ościach. 

tmy. że chyba n�­
lepki na chleb są 
przy bijane ywoź• 
dziaini, co jest z 

Znaczna ilość • postulatów oby­
wateli skierowana była pc<l adre­
sem pionów handlowych, którym . 
wrzucano brak troski o wygląd 
estetyczny wystaw i wnętrz skle­
pów. Sytuacja ta, siara.niem kie­
rowników wszystkich instytucji 
handlowych i usługowych, w naj• 
bliższym czasie ulegnie poprawie. 
Zrealizowany zostanie także wnio­
s ek o p rzekształcenie baru „Se· 
zam" na kawiarnię, o ,, zorganizo­
wanie sprzedaży z dostawą do 
domu, o uruchomienie sklepu pro­
w,adzącego sprzedaż do godziny 24 
(sklep taki czynńy będzie od 1 
sierpnia br.) oraz zorganizowanie 
stołówki międzyzakładowej dla 
m·ało zarabiających w lokalu .obe<:­
n ej „Adrii". 

W sklepacli ze 
sp1:zętem sportowym 
bra.k spodenek I ko­
stiumów kąpielo­
wych, czepków gu­
mowych, pletw I in­
nych akcewriów 
n-lezbędnych do u-

Trndycjl w handlu 
słało się wiqc za­
doś�. pewnością nOU/Ym 

W d,ziedzi!lie gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej ogromna 
ilość postulatów . dotyczyła spraw 
dzielnicy za Kaczawą. Do zadań 
które na terenie tym wykonane 
zostaną w Jatach 1966-70 nalezą 
nowe elewacje budynków oraz 
zwiększenie ilośd posesji przezna­
czonych do remontu kapitalnego. 

. pomysłem racjona• 
Z GWOZDZIEM lizatorskim pracow­

ników tej �iekarnl. 

I 

p rawiania 1por!ów 
wodnych. Pojawiły 
się natomiast poszu­
k;wane zimą iiarty 
„ Ry�y-Slalom" oraz 
lyzwy ł ti"uty nar-

Zastanaw!aliśmy slę 
długo wraz z czy­
telnikiem, skąd . w 
zakupionym 41rz.iz 
n ieqo chlebie wypro• 
dukowan,;m prze.: piekarnię PSS nr 1 
znalazł stę gwóźdź. 
W końcu ustal ili• 

P1'osimy, aby w 
rrzyszloścl przy bi• 
jano na!eplc, nou:y­
mi gwvźdztami, bo 
ten który zna.ieźlt­
śmy 1J1.;I ,ta1'y I' Z.l• 
rd�e wiały. 

Grant. 

Sprawą ważną dla Legnicy jest 
również poprawa jakości otrzymy­
wanego t. Wałbrzycha gazu. Sta­
raniem MPGK, w III kwartale br. 

ŁADNA · ZABAW A! 
Zaczęło się niby niewinnie, • a 

nawet chwalebnie. SąsiP.dzi mówi­
li z podziwem: patrzcie, remontu­
ją piwnice dzielne chłopaki. Piw­
nice wyremontowali istotnie, ale 
nie dla lolrntorów, a dla siebie. 
Poza tym - teraz to już nie były 
piwnice, ale forteca. Według wła­
snych planów zamurowali wejście, 
p oz.ostawili w nim jedynie niewiel­
k i  otwór, przez który można się 
było przecisnąć do sąsiedniej ko­
mórki, by z niej dopiero, po dra­
binie, dostać się do „sztabu". 

Sąsiedzi zmienili zdanie o „dziel­
nych chłopakach" i przebąkiwali, 
ze knują jakiś Episek, że sprowa­
dzają do swego locum nieleinie 
dziewczęta, i że cała ta konspha­
cja  to ·  nic dobrego. Innego zdania 
była j ednak matka jednego z 
,,Wielkiej Trójki", Kazimierza Jóź-• 
wika, mieszkającego w tej samej 
kamienicy (przy ul. .Jordana nr 3), 
w której mieścił się „sztab;'. 

- Oni się tam bardzo ładnie ba·-
wią wyjaśniała, odpowiadając 

• na zarzuty sąsiadów, że za mah, 
interesują s ię  sprawami syna. 

Ładna zabawa! Gdyby P. Józ„ 

Wi<lkowa zechciała przyjn:eć si<: 
j ej bliżej, zdziwiłoby ją z pewno­
ścią wyposażenie tego miejsca �;,­
baw, w którym poza lawk&;ni wy­
kradzionymi z parku, lóż!l: iem i 
szafą, znajdował się zestaw na• 
rzęclzi, bez których obejść s ię  nie 
mo�ą za::iw,rnsowani włamywacze. 

Ze nie były to dekoracyjne re· 
kwizyty świadczy sprawne · włama­
nie do baru w Miłkowicach. gdzi-:? 
„ Wielka Trójka": Jóiwilt., Tadeuu 
S!rychar I Stanisław Harasimowicz, 
zaopatrzyła swój .. sztab" w dosta­
tecztl'::\ ilość koniaku, papierosów 
i słodyczy, Koniak zmagazynowali 
w mieszkaniu rodziców Jóźwika, 
gdzie miał on własny pokój, d0 
ktrircgo rnatka rzadko zaglądała i 
w którym nic j ą  nie dziwiło. Tak 
było, gdy po następnej wyprawie, 
tym razem do magazynu na stadio­
nie ,.Dziewiarza" w LPgnicy, syn 
pr2:yniósl do domu magnetofon ze 
wzmaćniaczem (prócz niego !upem 
:złodziei stały si(l również... kroplP. 
Inoziemcowa). 

Korzystając z dotychczasowej 
nieuwagi rodziców, upojeni sukce­
sami, na noc z 10 na 11 lipca br. 
wyzn�czyli sol:lie następny ,skok". 
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Tym razem wpadli jednak. Kiosk 
Spółdzielni Inwalidów przy ul. 
Orla Białego udało im się wpra• 
wdzie jeszcze obrabować, ale śla­
dy naprowadziły MO p.a piwnicę 
przy ulicy Jordana 3 - właśnie 

Kronika 

wtedy, gdy trójka przestępc6w ob­
licuiła swe zyski. 

Rodzlce chłopców byli oczywiś­
cie zdziwieni i zaskoczeni faktem, 
że ich synowie są po p:·ostu poo• 
polltymi złodziejami (,n) 

mil icyjna 
ANIELSKIE WESELE 

' 
-, lipca w rodzinie Stefana Anioła z Wągrodna huez.n!e obchodzo,no 

weselne go.dy, ł g i i d "'es·taa· Późnym wieczorem zabawę przerwało nag e wt:ir n ęc c; o ,.,. -
nej izby n ieznanego mężczyzny, który jakimś błyskawicznie w gćq 
wyrzuoonym przedmiotem stuki wlsząc4 nad stolerri żarówkę. Za.pa• 
nowaly ciemnoś-cl. Wśród gości po-ws,tal popłoch i głośny lament. 
Prz,ewr'acaj ąc stoły, b iesiad·nicy o;:,uszczali p.rogl :"esel'.1-ego domu. roz• 
biegając się po sadach i sąs.lednich polach . . RatuJąc . F1ę przed skutka• 
ml ewentualnej „rozróby" w domu, nie w:edzieH, z� ,•rpadną w_ za­
sadzltę zorganizowaną przez grupę chuliganów z Kornorruk. Widząc 
uciekających, napastnicy wyskoczyli z ukrycia . zao,patrzeni w mocne 
sztachety, którymi o-kladali przeratonych w0se\nikhw. 

Anielskie wesele miało finał wręcz. szatański. • 

NIE UDALO SIĘ 
Jak Sam" to sam - pomyślała wbie j edna z legnkzanek, Maria 

Jannul;;wicz 'i rozglądnąwszy się po pólka<:h samoobsługow_ego sklep .i 
MHD w Rynku zdecydowała się nl!bvć dwa sloicz.ki flaczkow z,a 7 zł 
sztuka. Oczywiście - bezpłatnie. Kradz.:eż udaremniona zo.stala przez 
P'-'rwnel sklepu. 

1-,!ala rzecz, a taki wstyd I 
KIEROWCO, SPIESZ SIĘ PLlWOLrl 

Mir,10 alannuJącej • ilości noto,wanych WyJ?adków drogowy<:h ludzie 
7,za kierownicy nadal popisują się brawurą 1 lekkomyslnością. Znac�ną 
Hość spośród ostatnich kraks spowodowali klerowcy lam,ący p-ra Ne, 

pierwszeństwa przejawu. . . . Do nlch należą m. in. Piotr Romanowski l FranCJSZek Lewczuk, kt,�� 
rzy w dniach 14 i 19 lipca s.powodo,wali zderzenia _z innym! pojazdami 
(tralcto.rem l „Moskwiczem"), w wyniku . który,"h poJazdy zostały uszko­
d�onc. a niecierpliwi kierowcy dotkll·me pok,eres-zowanl . . 

Pnnowlc lderowcy, nie śpieszcie się, śmierci n ic przcśclgmec!e 1 ta,kl 

ŻYCIE NIE BYLO IM MILE 
w ostatnim okresie na terenie naszego wojc,wództwa niepokojąco 

wzrosła Jlczba ludzi, któr:z.y w atakach rozpaczy szarpnęli się na swe 
ży<:ic. w liczbie tej , nies,tety, nie brak i leg1nlczan. W pierwszej i;>ol,· 
wie miesiąca lipca, na skutek powieszenia się lub otrucda z.gmt:lo 
ich cz.woro. 

2 LIPCA. We wsi Duninów (pow. Legnica) o godzinie 11 rano znale­
ziono zwłoki Mateusz.a Kuriaty. Smierć nastąpiła na slmtck powie­
szenia. 

8 LIPCA. W godzinach popołudniowych \V podobny sposób zakończył 
życie Paweł Hompel, zamieszkały przy ul. Kamiennej, 

12 LIPCA. Lokatorzy budynku przy ul. Hutników 20 z,1wladomili MO, 
lż z mieszkania \.eh sąsiadki, 66-letniej Kazimiery Ostrowsklej, ocl 
d'.uższego czasu ulatnia s.lG g,az.. a staruszka nie odpowiada na Ich 
pukanie do drzwi. Przybyły wraz z funkcjonariuszami MO leka;z 
stwiedził z,gon na s·kutek zatrucia gazem. 

N:esz,częśliwy wypadek? Samobójstwo? Dochodzenie w tej sprawie 
trwa. 

16 LIPCA. Na por��zy schodów w budynku przv ul. I<azimicrza Wiel­
kiego nr 1, umocował swój stryczek 64-letni ' Mlchal Swlatkiewicz.. 
E'.<sperlyza lekarska wykaroła, iż cierpiał on na z.aburz.enia psy­
chlczne. 

Przyczyną śmierci Pawia Hompla były przypuszczalnie n ieporozu­
mienia małżeńskie, powody które do tej ostatecz,nej decyzji pchnęły 
M. Kuriatę 1 K. Ostrowsl,ą, nie są jesz-cze znane. 

PRZEBYWAJĄ W ARESZCIE 
Byt wieczó!'. Dziev-"Czyna wracała d o  do-mu. W centrum miasta_ za­

czepiło ją 4 dwudzJestolatków : Ireneusz Kaczmarek, Adam Allartinka, 
Waldemar Bedlicki i Janusz Goryś. Sącząc, że poz.będz.1e się w ten 
sposób natrętów, przyśpieszyła kroku. Nie odeszli j edna,k, wprost 
pr1,ectwnie - silą zaciągnęli ją pQd wiadukt przy ul. Ląkowej , zgwal· 
cili, a nast.ępn;ie ukradlt pi �niądze. które miała w torebce, 

Prz.e-:;5ęrcy przeb�- w�ją w �reszci,t 

poczynione „zootaną kroki · w celu 
ulepszenia procesu j e;;o oczyszcza· 
nia. 

Ogółem, na 20 spotkaniach przed­
wyborczych legniczanie zgłosili 274 
wnioski I postulaty. Zatwierd-iono 
160. Nie wszystkie z nich będą 
mogły być zrealizowane od razu. 
Wszystkie jednak są słuszne i nie 
bez znaczenia dla usprawnienia na­
s7.ej gospo<larkl i ułatwienia ży-
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Echa Święta I ! Odrod zenia 
21 llp<'a o godzinie 19.00 w 

I 
sali kina „Bałtyk" odbyła się 
uroczysta akademia z okazji 
Swięta Odrodzenia. 

I Referat podkreślający ogrom 
ne znaczenie Manifestu Lip• 
cowego dla rozwoju naszego 
kraju oraz 20-letni dorob0k i 
perspektywy dalszego roz­
woju Legnicy, wygłosił  Igna­
cv Pressler. Następnie głos 
z�brali : pik Grzegorz Mazo­
wiecki. mjr  Siergiej Siemio­
nowicz Sienin oraz Heim: 
Waldman. Mówcy nawiązali w 
swych pl'zemówieniach do 
historii walk o wyzwolenie 
Ziem Zachodnich i podkreś­
lil i ,  iż przyjażi'l między na­
rodami polskim, radzieckim i 
r,iemieckim jest nierozerwal• 
na, ugruntowana wspólną wal­
ką o pokój i dobrobyt. Po­
nadto Heinz Waldman za-l pewni!, iż naród NRD uwa.ża I granice na Odrze i Nysie za 

nierozerwalną i formalnie 
tylko dzielącą oba nasze na-
rody. 

Wystąpienia mówców wywo­
łały burzę oklasków. W czę­
ści artystycznef wystąpił 100· 
-osobowy zespół pieśni i tań­
c,1 pracowników stalowni i 
walcowni w Riesa. Publiczność 
nagrodziła artystów owacyj­
nymi brawami. 

A.J. 

Trąhucze 
Na wstępie chcemy z3strzec, te 

nie jesteśmy wrogami piwa i nie 
zamierzamy zwalczać ani tego na­
poju ani jego producentM',. Prag• 
niemy tylko 2wrócit: uwagę odpo• 
wicdnim t,zynnikom w handlu na 
koniec1,noś,· upor·,11 ,Jkc,wania wszy­
stkich s pr>t w '"'i'lza„ych z dystry­
bnc,ią I konsuwpc.i:i piwa. Co do  tej 
pory nilt·t &ię tym na &erio Hil! za• 
jął. 

' Piwo można kupić I wypić tak 'I') 

restauracjach i piwfarniach jak i w 
slrlrp:i.ch spożywczych, cukierniczych 
a nawet w kioskach. l ici to ra,y 
ji?�ł:P.śmy świaclka1ni rod:r.ajowych 
sccnl'lt na legnickich nłh:1ch. ·'rzt,d 
sklepami spo�y\.vczyani i Ci .,. Jrni• 
czywi (w których l<On&unipch pi• 
wa jest zabroniona I sprzeda.ie się 
Je wyłacznie „na wynos"). l lPi to 
r.:i2, y ogl�dan,y pr.:etl sklnpami .,�I <:· 
baczy'' piwa? E lokującyc,h przchcia 
na chodnikn, wesoło sobie gaw�dz:i· 
cych przy butelce, ale i zaczepiają­
c� c!l pr7echodn i6w. szczrgólnle m·c• 
de kobie'·y, częstujących je nie• 
smacznymi epitetami. Reszta towa• 
rzystwa recho(·ze, pociaga z butelld 
i cllw�li sobie Jegnicld handPlel<, 
którv tak trosl<lnvie dba o za op:i.• 
tr7eńie w ph,10. 

• 

Ale nie tylko chodniki okupowane 
s;i prcez · ,,trebnczy". W sklepie cu• 
kiernic?ym !\IHD przy dworcu ob· 
słu�a od1iosi �ię z nicbywai,, sym­
patia do lrnnsumentów piwa i po• 
zwala im oni'ti:i:niJ (• butelki w �kle• 
pic. \IV rlni;,ch ,.piwem i miodem 
płvnących" trudno wcisnąć �:ę do 
sklepu. 

Może jesłl':;my w bl�1lzie, ale s"­
dzimy, te �nrze,taż ))iwa w sklepach 
c1•ki"r"iczyc11 to pomysł zahawn�·. 
ale tylko dla „trębaczy••. 

Gront. 

jeden z wniosków prze�Wf• 
borczych brzmi : zwiękSzyć 1_lost 
budynków do remont� k�p1tal­
nego i bieżącego w dz1elmcy za 
Kaczawa. 

Występujący z takim wnio• 
skiem obywatele słusznie �oma• 
gają się, by ta dotąd zamedb�­
na dzielnica znalllzła swe mieJ• 
sce w planach przebudowy l 
rozbueov.•y miasta v. latach 
196&-,n. 

Milo nam donieść, iż w pl:t• 
nie gospodarczym MZBI\! n:i 
rok 1966 i dalsze lata o-latk1i zakres remon tów kapitalnych 
bieżących budynków m�eszkal• 

• nych· za Kaczawa zostanie zna• 
cznie rozszerzony. Przyjęta zo• 
staje zasada, że 30 proc, o�ó'· 
n ych nakładów na oba rodzaj� 
remontu zostanie przeznaczona 
na tę dzielnicę, 

WSPÓŁPRACA KULTURALNA 
LEGNICA - DREZNO 

Uczestnicy akademii; która z 
okaz.ii Swięta Odrodzenia odby• 
ła się 21 lipca w sali kina „Bał• 
tyk"· , gorąco oklaskiw.ali 100• 
osobowy zespół pieśni i · tańca 
pracowników stalownj i wal­
cowni w Riesa (NRD) oraz wy­
st.ąpienie przewodniczącego de• 
legacji działaczy kulturalnvch I 
sportowych w Dreźnie, ' Heinza 
Waldmana. 

Poza udziałem w akademii, 
celem przyjazdu do Legnicy de• 
legac.li n i emieckie.i było podpi• 
sanie porozumienia o współpra-

' cy kulturalne.i Legnicy i Drez­
na. która realizowan a  będzie 
na zasadzie bezdewizowe.i wy­
millny zespołów artystycznych 
obu miast z okazji świat pań­
stwowych, •  oraz Dni Legnicy I 
Tygodnia Kultury Drezdeńsltie.i. 

w październiku wyjedzie «!O 
Drezna 4-osobowa delegac,1a 
działaczy kulturalnych z przed• 
stawicielem Prezydium MRN, 
celem omówienia konkretnego 
programu współpracy . miedzy 
naszymi I drezdeńskimi doma­
mi kultury, bibliotekami, mu­
zeami, archiwami. orkiestr}łmi 
·symfonicznvmi itp. Kontynuo­
wana będzie również wymiana 
wystaw 'plastyków, fotografi• 
ków, ceramików itd. 

KU CZCI U ARMII WP 
20 lipca na ni. Komuny Pa• 

ryskie.I nastąpiło odsłoniecie u­
fundowanego przez społeczeń­
stwo nasze!\'O miasta kamienia 
pamiatkoweeo ku czci żołnie­
rzy Jl Arm:i Wojska Polskiei:-o 
i upamietniP.nia ieh przemar­
szu przez Le�nice w kwietniu 
194� r. w clrodze na Berlin. 

Uroczvstość odsłoniecia, któr;i 
zo:romaĆlzi!a na nlacn tysiace 
obywafoli, połaczona była z n­
roczystvm apelem poległych, 
prowadzonym przez mjr mgr 
Ja'la sa. Okolirzno�ciowe prze. 
mówien i" wv�losi l i :  m ir Cirhoń 
i nrzedsta wici el Armii Radzic­
cldej - mjr Katorgin, 

co� DLA SP0ŁDZIELC'0W 
28 lipca odbyła się narada pn• 

święcona zagadnieniu . rozwoju 
spółdzielczości mieszkaniowe.i, 
ze szrze!\'Ólnym uwzględnieniem 
Z'.lkładowych funduszów · na ce­
le budownictw" spółdzi elczegn, 
Pnzwńi LegnickiP.j Spóldzit'lnl  
Mieszkaniowe.i nastPuować be• 
i'·1, i 2  chcen i e  nrzv ścisłe.i ~ws"ól­
pracv 7 zakła d3mi nracv, które 
" " . budownictwo mieszkaniowe 
p1zcznaczą ok, 14 mln złotych, 

POŁ/\ CZENIA 
!'rczydium MRN podjeło u­

, hwałe o nołaczeniu z dniem t 
stycznia 1966 r. w jedno nrzrll­
siębiorstwo Miejskiego Przed­
siPbiorstwa Komunikacyjnego z 
lllie.iskim Prz�dsiebiol'Hwem o­
czys,:cza �ia or:,z ri ecyzie o włą• 
czeniu Miejskiej Służby Dro�o­
we.i do Miejskiroro Pr,:edsiehior­
stwa Gosnodarki Kon111 nalnej 
(ta 1<te z dn i�m 1. I. 1966 r. ). 

Celem tych nor.zvna ń j est u­
Si)rawnienie o�słn!\'i i lepsze wy­
korzystanie tahoru mechanicz­
n �,:i:0 oraz nodniesieni e opera­
t�wności zakładów na uncinkn 
utrzymywania • czystości i cstc• 
ty!d miasta. 

NOWY DYREKTOR 
Z dni em 1 sierpnia stanowirJ,:o 

dyr„ktor" do spraw techni ,·z­
n ych w MiPjskim Zarządzie Rn­
dynków Mieszkalnyc'1 obejmie 
mgr inż. Zbigniew Janecki, 

PLAN GOSPODARCZY 
NA ROK 1966 

Posz,;zcgóJn e  komis i.o on z \'re�ydium MRN przy'gotowaly pr_oJekt planu gosnod�rczer,o mrnsta I,�P.nir,y na rolt 1966 oraz wstępne założenia planu na rok 1967, 

NOWY KLUB 
, Rozpoczęły .sin rrzvgr,to ,vanla 

do remontu budynku nr 48 w 

Termin rozpoczęcia robót, wy­
znaczony na miesiąc sierpień 
uJeunie przesunięciu do czasu, 
w którym możliwe będzie wy­
kwaterowanie  kilku lokatorów I 
instytucji (PZU, Dom Mody 
Dolnośląskiej, oraz sa.lonu �e­
blowego MHD. Prze-;,,1duje się, 
Iż zwłoka nie potrwa długo, bo­
wiem znaleziono już obiekt dla 
Domu Mody wymaga,iącego po­
mieszczenia o dużej kubaturze. 
Tym nowym locum będzie bu­
dynek przy ul. Srodkowe,I, zaJ• 
mowany dotąd przez Dyrekcję 
MZBM, która z kolei przeniesie . 
się niebawem do nowo w;vre­
:-aontowan ego budynku przy ul, 
Lampego. 

SKOK 
Rok bieżący w naszym po­

wiecie zaznacza się ogromnym, 
H porównaniu z rokiem ubie­
głym. wzrostem zakupu przez 
rolników pasz i węgla. 

Oto kilka porównawczych 
cytr, dotyczących pierwszych 5 
miesięcy roku 1964 i 1965. 

Zakup otrąb - w 1964 r. -
9 ton, w bieżącym - 233 tony; 
mieszanek bydlęcych (w analo­
gicznym okresie) - 87 i 571 ton ; 
mieszanek bekonowych - 18 I 
2H ton ; węgla - 2861 i 4765 ton. 

Porównania zaskakujące i op• 
tymistyczne. Oby tak dalej! 

BRAWO! 
Powiatowe Komitety SFOS l 

Społecznego Funduszu Budowy 
Szkół w Legnicy zajęły Il miej­
sce we współzawodnictwie mię• 
dzypowiatowym w czwartym 
kwartale ubiegłego roku, wyko­
nując 116 proc. planu składek, 

W związku z tym Wojewódz• 
ki Komitet SFOS we Wrocła­
wiu przyzńal nagrody pienię7• 
,ne działaczom i jednocześnie 
przewodniczącym obu komite­
tów, ob. ob. Józefowi Hetmań• 
skiemu i Franciszkowi Szymko­
wiakowi oraz nagrodę w wyso­
kości 10 tys; Zł na uzupełnienie 
sprzętu szkolnego w powiecie, 

CENNA INICJATYWA 
Komisja Handlu przy Prez, 

PRN podjęła akcję, której ce• 
lem jest przeprowadzenie szcze­
,tółowej kontroli w poszczegól­
nych placówkach GS. Jako 
vierwsz�. gruntownej analizie l 
kontroli poddane zosta n ą  skle• 
f' V  na terenie GRN Wadroże 
\V„ gdzie na podstawie dotych­
czasowych obserwacji zanoto­
wano najwięcej niPdociągnięć. 
OdbPdzie się tu wspólna narad<\ 
l<'lmisji h:rn d 1 u. prze ds ta wici eli 
PZGS w Legnicy, Zarządu GS 
oraz mil'jscowe i  lulli:iośd, Te­
n,atem je.i · beclzie sprawa vel• 
niejsze!\'O zaopatrzenia wsi, kul­
turv obsłu!l'i klien ta. 'warunków 
san itarnych w poszczeg�lnych 
sklepach oraz ich estetyki, 

PRO CHOWICZANOM 
liU UWADZE 

Poczekalnia na przysta'lku 
autobusowym PKS w Procha• 
wicach od chwili .ie.! wybudo­
wania jest svstematyczn ie rle­
wastowana. Z 01udzen! wyc:lleki• 
waniem na :,,u •obus ohywatele 
wyrywaja J.o ' amki, tłuką szvby, 
n iszcz"- ściany i ławki. lllało 
kto również zwraca UW>lP.P. dzie­
dom, które śladem starszych, 
d la zabawy, kontynuują dzle�o 
niszczenia. 

NIE OPŁAC' A SIĘ 
l''lykroczenia drogowe stano­

�, i �  75 proc. snraw rozpatrywa­
"J° Ch przez Kolegium Karno­
Administracyine  przy Prez. PRN 
w Legnicy. W ostatnim czarie 
za ni eorzP.strze-zanie art. 19 Ust. 
o bezpieczeństwie i vorzadku 
Tu. chu na drogach publicznych, 
kara P.'rzywny w wys. od ROO 
do . 2.000 zł ukarani zostali kie­
rowcy: Eugeniusz Orłowski, Jó­
zef Gruda i Jerzy Sówka. 

Nastęone - po n i etrzeźwych 
kierowcach - mieisce za. ;mn .ill 
powiatowi r,huli frnni,  z których 
z ,  ,.wyskoki" karv 110 1 .000 i 
1 �ll0 zł zapłacili : Mirosław Ko­
r il'czny z Postolic, Piotr Plu ta 
z Mier.czyc i Antoni Matusiak 
Z PrzyhkOW'l, 
. Jak widać,  Jazd" zygzakiem 
1 ."·ywoływanie drak wysoce się 
nie  opłacają. 

DR UG,\ ZMlANA 
Sprawa, zdawa ć by się mo­gło, błał>a .  a jednak istotna, �k�ro noświęcono ,iej 'uwagę we wnioskach pr7.edwyborcz:vch. Chodzi mi•  no¼icie o... szalety • w Park•• Mie,iskim. Z,::odn ie  z żyr,zeni"m lcgni­cza'l, od pc,cz�tku J i ryca prz"­dłużono rz"s ich otwarcia cl� !?'Odzinv 24 i wnrowanzono drn• !"'> zm'anę dla personelu porząd­kowego, 

Mat. 

JESZCZE NIE JEST ZA POZ O 

I 

ITI Plan zadań, które w roku bieżącym wykonywane 
być mają w ramach czynów społecznych jest bardzo 
obszerny i przewiduje ich realizację wartości -około 
6 mln zł. W planie tym za.kłada się budowę szeregu 
urządzeń ogólnomiej3kich, takich jak :  chodniki, zie­
leńce, tereny wypoczynkowe, ogródki jordanowskie, 
rozbudowa sieci -oświetleniowej i tp, 

ko1;ać, nie śpieszą się Jakoś z realizacją swych za• dan. 

WykÓnanie czynów społecznych w I półroczu nie 
nastraja jednak zbyt optymistycznie. Szereg zakła­
dów procy i organizacji, które spontanicznie włączały 
sie du akcji , obecn ie ociąga się z wykonaniem swych 
zob-owiąząń. Oto kilka przykładów; 

MHD Art. Przemysłowymi i Spożywczymi, PSS oraz 
Sp<,ldziclnia Ogrodnicza nie wykonały prac związa­
nych z założeniem skweru przy u l .  Glogowskiej ; Za• 
kłady Przemysłu Dziewiąrskiego im. H. Sawickiej -
nie ułożyły chodnika przy ul. Poczt-owej,  a Spół• 
clzielnia „Mechanik'' - przy ul .  Poznańskiej (z przy­
ltrością tr;,cba stwierdzić, że spóldzicl11ia ta w rolrn 
ubiegłym także n ie wykonała swych zobowiązań). 

Opieszale również przebiegają  prace nad zagospo­
darowaniem Wałów Poniatowskiego. Rejonowe Przed• 
slębiorstwo Robót Wodno-l\felioracyjnycb, ,,Milana" 
l Spóldmpia Mleczarska, które prace te miały WY-. 

Przykładów ospałości i ociagania się można by dać zna�znie wi_ęcej, a przecież wywiązanie się z browoln1e przy Jętych o bowiązków nie jest dla kładów zadaniem zbyt uciążliwym, Dobre chęci I czucie obowiązku są wyprób-:)wanym sposobem przełamywanie W3zelkicll trudności. 

po• ,,. 
do• 
za• 
po· 
na 

Udo,�odnil to np. Zakła d Energetyczny, któr)'. zi:ia1;zme _zaa "'.ansował już prace przy budowie sieci 
o�v.1etlemoweJ w parku i przekazał miastu zegar elektr;i:czny "'. Rynku. Miejskiemu Przedsiębiorstwu \\odoc1ągó\\! 1 Związkowi Cechów Rzemieślniczych zawdzięczamy fontannę na  placu Nowotki a Miej• skiej' Straży Pożarnej - chodnik przy ui. Waryń• sk1ego • . I.ZPO _konsekwentnie realizuje swoje zob o• w1ązama buduJąc boisko p!'zy ul. Okólnej , a pra• cownicy Oddziału Trak�ji PRP bardzo poważnie za• angaż.:,wali, si� w budowę slcci oświetleniowej przy u l .  Het:r.m1sl{1ej. 

N1ebnwcm s}:ończy się lato, szybko też minie 'tego• roczny seT.:m budowlany, Dotychczasowe opóźnienia w robotach można jednak j eszcze nadrobić jeśli tył• k? dobrę_ fh�ci 1 DOJ:ZUill!, QQQWl,izku nie przyjdą za; 00�9:. .✓ - -- .� -..:..._ ,ł\,,. J, , 



przez mteszka1ków wydm, 
' . . , • ' . •. -

_' . �• . .-:_:_ ' .. �· , ;:. ; � _-

I 
NŻ. CZESl'..,A W ŻELAZNY, 
główny inżynier Bolesła­
wieckich Zakładów Kamienia 

Budowlanego: 
- Nie jest ważne jak winno na­

zywać się to przedsiębiorstwo. Isto­
tne, że sama idea jest słuszna, 

Mgr inż. Bronisław Zima, geclog 
tegoż zakładu:  

- Moim zdaniem dotychczasowy 
system eksploatacji złóż bazaltu jest 
nieplanowy. O przEmyślanej gospo­
darce złożami w chwili obecnej nie 
ma mowy. Przypomina to raczej 
rabunek . .. 

Inż. Wacław Jaroszyński, dyrektor 
Złotoryjskich Kamieniołomów Dro­
gowych : 

- Jestem za połączeniem wszyst­
kich zakładów. To jedynie jest słusz­
ne, jeśli chcemy właściwie wyko­
rzystywać potencjał , "  . przemysłowy, 
nakłady na. • fnwestycje, ludzi.., I sekretarz KP PZPR w Złotoryi, 
Wlo!lzimierz Kotlicki: 

- Problem lrnordynacjl poziom<:>j 
podjęliśmy _dlatego, że rady narodo­
we nie przejawiały dostatecznego nim 
zainteresowania. Sprawa wymaga jd• 
kiegoś rozwiąz, ,. la. Tego dłużej nie 
można tolerować, godzi to przecież 
w interes ·narodowy, 

Radca prawny Prezydium PRN 

w Złotoryi, mgr Zbigniew Pawli­
kowski: 

_ 1 Podstawy prawne, uprawniają­
ce rady narodowe do koordynowa­
nia przedsięwzięć poszczególnyci:) 
przedsiębiorstw istnieją. Istnia!y 
zresztą także przed majową uchwa­
łą Rady Ministrów. Niestety, rady 
narodowe· wykorzystywały je dotąd 
w minimalnym - stopniu. 

Wacław Lecheta, KP PZPR, jeden 
z inspiratorów koordynacji terenowej 
w powiecie: 

�nn koordvnacJi poziomej przy-

:I , Fot, 7', m<1• Drankows1d 

tania pojawiał się przy roZI)atrywa­
niu sprawy surowców mineralnych 
a .szczególnie kopalni�twa bazaltu: 
Okazało się, że przez wiele lat zło­
ża  te eksploatowało aż 5 przedsię­
biorstw, które należały do 3 resor­
tów oraz czterech branż. Każde z 
nich posiadało własne złoża. 

Pierwsze zastrzeżenie dotyczyło 
liczby tych przedsiębiorstw. Czy 
musi ich być aż 5? !  Drugie - nie­
wła�ciwa gospodarka tymi złożami. 
Każdy zakład starał się o zdoby­
cie złóż najlepszych i najwydaj­
niejszych. Każdy we własnym za-

. kresie inwestował w te  złoża, roz• 
budowywał zaplecze techniczne, ad­
ministrację. Już sam ten fakt ro­
dził liczne znaki zap·ytania. 

Z czasem musiało dojść do kon­
fliktu. Złotoryjskie KD, posiadające 
własną bocznicę kolejową, magazy­
ny, niezły sprzęt, stanęły przed pro­
blemem... braku złóż. Właściwie 
braku złóż leżących w pobliżu za­
kładu. Dotychczasowe zostało wy­

eksploatowane. Zachodziła koniecz­
noś& inwestowania w nowe pokłady 

-1eżącEa1 w odległości do 10 Km od za- ' - -. � . 
kład Tymczasem Bolesławieckie 
ZKB dysponowały znacznymi środ­
kami finansowymi na zagospodaro­
wanie złoża znajdującego się o 
kilka kilometrów od zakładów zło­
toryjskich. Ponieważ nie przystą­
piły jeszcze do inwestowania, zło·• 
toryjskie zaproponowały zamianę 
złóż. Bolesławieckim zaldadom to 
specjalnie nie czyniło zbyt dużych 
kłopotów. I tak muszą dowozić ka­
mień z dość zn,acznych o_dleglvści, , 

I jakkolwiek obie strony przy­
znawały, że koncepcja ta z punktu 
widzenia gospodarczego j est celo­
.wa, na zamianę nie zgodziły się 
władze zwie.rzchnie. Jedna z za­
interesowanych osób oowiedziala 

B 
IELIZNA TA j est nietypo­
wa - powiadają. - U naa 
się j eszcze nie przyjęła. 
Może gdyby miała vi/ię�sze 

oczka, niższą cenę,' to kto wie? ... 
Nie trudno 'śię domyślić, że cho­

dzi tu o produkcję Zakładów Prze­
mysłu Dziewiarskiego im, Hanki 
SawickJef w Legnicy. Dlaczego ona 
właśnie stała się przedmiotem na­
sżego • zainteresowania? Przede 
w„zystkim ze względu na trudno· 
ści finansowe zakładu i kłopoty 
ze zbytem produkcji. 

Przed dwoma jeszcze laty „Han­
ka'' nie należała do gru·py zakła­
dów-eksporterów. Przestawiono j,\ 
na tę produkcję w chwili, gdy 
otworzyły się możliwości . eksporto­
we. Obecni e  zakład 45 procent 
swych wyrobów kieruje za gra­
nicę - głównie do krajów kapi­
talistycznych. Jest ich kilkanaście. 
Przedmiotem eksportu z tegoż za-

• kładu jest bielizna ażurowa, 

Nie przekonał mnie argument, ie 
,,Hanka" nie stanowi w tym prze­
myśle wyjątku i że wybieralność 
utrzymuje się ,na dopuszczal,nym 
poo;iomie. - Odrzuty - mówiono 
- nie zawsze wynikają z wad to­
waru, ale życzeń klientów (? !), 
Ponadto lu�zie pracują na akord, 
spieszą się. Handel (krajowy i ·za• 
graniczny) · ma ludzi do szukania 
·wad towarów, my nie, - Z jakości 
jesteśmy zadowoleni ( !?). Jeśli re­
ldamacje są słuszqe, uznajemy je.,, 

W magaizynach znajduje sit: obe• 
cnie produkcja warfości 4,5 mln 
zł (bank wykazuje - 6,5 mln zł), 
To są właśnie owe • odrzuty eks­
portowe. One właśnie · stwarzają 
duże , kłopoty orgartizacyjne i e­
konomiczne. Przede I wszystkim 
zmniejszają środki obro'towe przed­
siębiorstwa, Co . pewien czas wy­
stępuje · -ono •O dodatkowe kredy­
ty, Bank oc,zywiście przydziela je, 
ale zwiększa stopę · procentową. W 
tej chwili wynosi ona ·już 8 proc. 
(normalnie - 3 proc.), a wk'rótce 
zostanie podwyższo_na do 10 proc. 
Bank w ten właśnie ' sposób prag­
nie zmusić zakład do • rozładowa• 
nia zapas_ów magazynowych. S PRAW A NIE JEST prosta. 

Bielizna ażurowa. bardzo ,po­
szukiwana na . rynkach za-

granicznych nie cieszy się u 
nas w , kraju popytem. Odgrywają 
tu rolę głównie przyzwycvijen!a. 

w Legnicy zawiadamia, że „w to- . sprawie proponowanej obniżki . ce1 
ku Inspekcji przeprowadzonej w n a  te wyroby. 
·WPH0 w Katowicach stwierdzono, W pewnym sensie zagadnienie t, 
że jakość wyrobów .dziewiarskich może złagodzić tylko eksport I 
.z - 'ZP-1> w Legnicy, często nie od- gatunku bielizny ażurowej. Znaczn: 
powiada obowiązującym normom". procent odrzutr v, mimo wszyst 
Reklamacje dotyczą spuszczonych ko, trzeba będzi, skierować na ry 
óczek, plam, dziur, cer, .i;iiedoszyć, nek krajowy. A może po prost1 
zgrubień. ' zaniechać tej produkcji - na ko 

W-PHO we Wrocławiu (23. III br) rzyść innej ; takiej, która będzi1 
odmówiło zapłaty za bieliznę z. u- odpowiadać i zagranicznemu i pol 
wagi na zlą jakość. ski emu klientowi? • 

O DRZUTY EKSPORTOWE ros- Zakład podjął już w tym kie 
ną. By temu w j akiś sposób runku pewne przygotowania. Jes 
zapobiec, zakład ucieka się to tym pilniejśze, że zdolność pro 

do odmowy reaILzacji zamow1en dukc;vjna zakładu wykorzystam 
ekśportowych! W t kwartale br, jest zaledwie w 60 proc. ·przewidu 
zrezygnowa.no z zamówień na do- j e  się dalszy jej wzrost przez do• 
stawe , 262 tys. sztuk tej bielizny . budowanie j ednego �iętra istnie· 
do kilku krajów;. 52 tys . .  fig dam- · jącej hali produkcyjnej oraz przy 
sklch • d.la Norwe'gii, · '95 tys. sztuk s tosowanie za.kładu w •Boleslawc, 
slipów i podkoszulek· dla Fran.cji\ do- p,rodukcji dziewiarskiej. 
72 tys, podkoszulek dla Kuwejtu Rozwiązania zatem wymaga ja, 
itd, .W uzasadnieniu zakład poda- kość wyrobów, ewentualna zmia• 
j e. że odmowa · wynika - -z - tego, że na asortymentu produkcji, obnjże, 
przedsiębiorstwo nfe chce powięk- nie cen na wyroby zalegające ma 
szać zapasów trudno • Źbywalnych gazyny, elastyczniejsze planowa• 
pochodzących z wybieralności! nie oraz wykorzystanie rezer\l 

Przeprę.szam,, czy t� m� być me- produkcyjnych, O - ile problcn 
toda? Sposób na rozwiązanie pro- );>ierwszy izakład musi rozwiąza1 
blemu zapasów trudno zbywalnych? !  we własnym zakresie, o tyle na• 
To chyba jakieś ogromne niepo- stępnymi zająć się winno Zjedno­
rozumienie! • ezeuie. Od niego oczekujemy sta-

Tym dziwniejsza wobec tych fak- nowiska wobec poruszonych prze, 
tów _wydaj e  się być odpowiedź nas zagadnień. 
łódzkiego Zjednoczenia • PDiP- w LECH �IECHCICKI 

Przemysłu dziewiarskiego nie 
można porównywać do żadnego in­
nego o ustalonej liście wyrobów 
eksportowych. Po prostu każde za­
mówienie odbiorcy _jest bardzo 
zindywidualizowan� Drugim, spe­
cyficznym elementem, jest s,zyb­
kość realizacji zgłoszonych zamó­
wień. Napływają one ,bardzo nie­
regularnie. Właściwie ani zakład 
ani Zjednoczenie nie są w stani<� 
zaplanować produkcji ekspor\owej 
na kilk.a miesięcy naprzód. Zdarza 
się, że w wyniku określonej poli­
tyki celnej danego państwa, kon­
trahent rezygnuje z odb\oru wyro­
bów. Produkcję trzeba natychmiast 
przerwać. Problemem staje si,: 
wówczas „zagospodarowanie" • wy­
produkowanej bielizny. 

Wpływ n a  stosunkowo mały. po• . -·· pyt ma zapewne i wysoka cena 

Jako się rzekło, jest ona niety­
powa, To zmaczy jej wymiary od­
biegają od zwyczajowo przyjętych 
u nas w kraju. Stąd trudność zby­
tu n a  rynku krajowym. Con.fexim 
staje wtedy na głowie, by towar 
ten gdzieś -sprzedać. Nie zawsze 
starania te w1enczy powo:l.zenie. 
Trzeba czekać na okazję. Jest to 
tym bardziej nieefektywne z punk-

• tu widzenia całości gospodarki, że 
surowiec do produkcji dziewiar­
skiej sprowadzamy z zagranicy. W ZAKLADZIE mówiono mi, że 

wymągania odbiorców są du­
że. Stąd właśnie wynikają 

dość znaczne odrzuty, Fachowo 
zwie się to ' ,,wybieralnością". Wiel­
kość odrzutów, zależnie od wyr_o­
bów, waha się w granicach od 25 
do 40 proc. W UBIEGLYM ROKU 
WYNIOSLY ONE W NIEKTO­
RYCH RODZAJACH WYROBOW 
AZ 48 PROC. 

tej bielizny. Przedsiębiorstwa han-
dlowe bronią się przed �ej przyj• 
mowaniem. 

Oddział NBP w Legnicy wystą­
pił swego czasu do >zjednoczenia 
z prośbą o zajęcie . w tej sprawie 
jakiegoś - stanowiska. Sugerował 
obniżenie ceny tej bielizny (są one 
wyższe od . bielizny tradycyjnej). 
Zjednoczeni e  zajęło w tej sprawie 
stanowfsko raczej nijakie. 

,,Obniżka ceny za bielizn,ę baweł­
nianą ażurową bezwzględnie wpły­
nęłaby na zwiększenie popytu, jed­
nak istotniejsze jest to, że wyro­
by siatkowe bardzo pos�ukiwane 
rza granicą, nie są chętnie naby­
wane w kraju". 

Dodaje się j ednqcześnie, że 
Zjednoczenie reklamowało · tę bie­

liznę ' i w radio i . telewizji oraz 
prasie. Chyba nięd{Ystatec::t,11.ie, je­
śli przyh'i'osłć> .to ' nikłe' rezultaty. 
Obniżka cen j est tyn{ bardziej ko­
nieczna, że wymiary tej }>ielizny 
są nietypowe. 

Pewną przeszkodę stanowi 
nak jakość. Oddz.iał Miejski 
w Katowicach w piśmie z 

19. V. br. _skierowanym do 

M JMO OKRESU URLOPOWE­
GO Komitet Powiatowy -trzy­
mający nadal inicjatywę w 

s?owych powiatu. Cel,em tych narad 
jest wymiana informacji na temat 
posiadanych i poszukiwanych ma­
teriałów i surowców oraz ich sprze 
daż. Wpływa to niewątpliwie na 
poprawę gospodarl,;i . materiałowej. 
Akces do wspomnianej współpracy 
zgłosiły także Zakłady Prefabryka­
cji Górniczej i Bolesławieckie ZKR 

W programie koordynacji dła 
wszystkich wymienionych przed­
siębiorstw przewiduje się organiza­
cję Wspólnej bazy remontowej 
sprzętu, scentralizowaną dostawę 
paliw i materiałów, specjalizac,ję 
i ·1>odział pracy w dziedzinie zao­
patrzenia, organizację międzyza­
kładowego ośrodka, informacji te­
chniczno-ekonomicznej, koordyna­
cję zakupu maszyn i urządzeń, bu­
dowę 1nagazynu na materiały wy­
bu'chowe - itd. 

swych rękach -t- nie osłabia zain­
teresowania tymi zagl;l,dnieniami, W 
oparciu o pl any alternatywne za­
kładów wystąpił do kilku zjedno­
czeji z wieloma prppozycjami. M.in, 
dąży się do zmniejszenia liczby 
przerlsi<;biorshy wydobywających 
bazalt. W uzasadnieniu podaje się 
oszczędności, jakie przedsięwzięcie 
to może przynieść. Przede · wszyst­
kim w ograniczr.niu nakładów . na 
inwestycje, obniżeniu kosztów wy­
dobycia, lepszym wykorzystaniu 
sprzętu, przy jednoczesnym zwięk­
szeniu wydobycia. 'I'L-udno dz;i,.� 
przewidzieć, kiedy 'idea ta stanje 
się rzeczywistością. Oby jak, naj-
szybciej. 

Zagadnieniu koordynacji pozio-

• 
LOLA 

OBSERWATORA 
ATO MAMY nietypowe. 

L 
Pod każdym względem -a me tyl�ó z , ·t�j przy• , czyny, że przyp_omirui ra• czej porę deszczową w troptkach (która tam zwykle zastępuje zimę), ;r tą wszak­

że różnicą, iż w tropikac'i zimą je�t cieplej niż u nas w czasie tegorocz• nego lata . . Ale nie mniej mo,kro. 
A, że Polska do niedawna była krajem rociiiczym i coś z tych tra• · c.iycjł potdstltló • przecie - to w . śla1 za nietypową pogodą notujemy nie• tyj)owy brak typowych zwykle o tej porze ,,ogórków". N'!-wet w telewizji jest CZ�Se'71, co obejrzęć. A już W 

. 1,rasie . - zwłaszcza ty!]odntlwch o zasięgu Ógólnokrajowym - za.arza•. ja się pozycje cielca;w�ze niż nieraz w tzw. pel.ni sezonu. Konkretnie mam na myś!t proble• matykę p,f'ticy. 7:u,dzkiejr pe&taw, 1·- -sa• .... n,,opóczucta "'i!'zlowie,,a trudzącego' s/ę. 
" Prob'iemai.ykę; która za�zęla' trapo-' ' wać co  cie.kawsze pióra report�rów t • publtcystów. Odnotdwuję to ,z ta• ·ką satysfakcją, ponieważ sprawy te od dość dawna prosiły się o rze• teiną i możliwie · ;;szechstronną dys• kusję publiczną. 

_, , 

I , · 

ilTde - z zadzf.w-tającą giętkości., przystosowując slę do nowych w11 runkdw ustrojowych i nowej orga n\zacjt tycia spoleczneąo. Tu już nie chodzi nawet o to, t, idea wypisana na oknach pojazdó� PKP „nie wychylać się" poczęl, być zasadą naczelną. W koń\:u wy chylanie się jest zaws;rn czynen konkretnym i - jako taki może by, 
szlaciietne i mądrę albo głupie s,kqdliwe. Drobnomlesz<'zański ideał tycio udanego charakteryzuje się nad, wszystko tym, że .miarą powodze, 1 nia staje się ,·zecz. Jej posiadam, 
- mieszka-n-te, telew'izor, motor, wóz albo szczebel władzy - bo w poję, ciu drobnomieszczanina ułatwia<' one powinna owych rzeczy zdobycie Przy czym dodatkową miarą zdoi, ności tak oce,nianej jednostki jest warunek, aby owo wspinanie się u hierarchii spole,cznej po „drabinlo 

• r2eczy" - odbywal9 • się przy, mini• malnym nakładzie pracy i wysiłku A, jeśli już inaczej ' nie można - t przynajmniej bezkolizyjnie, beJ kon· fiilctó.w i chęci „poprawienia świa• , ta". Bo „śmierć frajerom". Bo mu• sisz _ b./l<;,. mierny �-. a przynajmniej mżerność - tfdawać. Zimno-ciepły, al� za to, że.byś zawsze dobrze naginał 
stę do 1'ęki· swego_. mocodawcy. Jednym s!owem - ideał małego; ale własnego, dobrze ufożonego 11 odprasowanego życia. Co najgro#• niejsze to to, iż niejako mimocho, dem zostają wyeliminowane jako 1 • 

SLAD 
\ Już choćby z tej racji, że ;,asta• ;,fraje,:stwo" takie kategorie jak lo­na_wiadąca poqz,ęla być ta ctsza i jalność, wiernoś � zasadom, godnosd l .lira/,c relacji o ludziach, którzy pra- t duma, odwaga mówienia i doc;e• cują w fabrykach i na budowach. k�nia_ prawdy. Loj�ln��ć przeksztal• I r.elacjl nie o nowych modelac'i cić s,rę musi w ślepe popieranie lu• wchodzą<'ych do produkcji, nie o dzi, z którymi jest się „dobrze"; u.•ylconaniu wskaźników ekonom.łez· v,:crność zasadom - w wiernąść dla nych \ (co oc:zywiście_ • jest równi!?! rzeczy; godność· i duma - w ud,1• trnżne) albo - przy sprzyjająceJ wanie miernośct. i serwilizm. okazji - o pobiciu przez kogoś re., - Chcę być do-brze zrozumiany. Dla• kordu pracowitości bądź pomysło- tego podkre.�lam _ nie twierdze wości. Ale o lndzlach,. O • mot,;wach wcale, ze te drobnqmieszczańs/cie ich. postępowańia; o _tym, co sądzą ideały życiowe stały się panujące. 

o sob·le, swym otoczeniu. czego �po• Zwłaszcza w środowiskach • robotni- I dzlewają się • od życia - dla .�iebie, czych. 

więc m żnat 
dla swych dzieci. Jak oceniają Ale jestem przek_on.any, że: a) tak ziplerzchników i podwla:tnyc'i, jak właśnie wyglądają one w .swej „czy• postępują z .ntmt; cz_y i z cze_go są ,s.teJ,'' postaci, b) są reaine obecnie; niezaci:ow·oieni i tle mają w tym jako niebezpiecze1).stwo, w nasze; 
rncjt. 7zeczywistości. spoleczn,ej i do nie• Ta cisza była więc, .  - i jest po• dawna znajdowały się w ofensywie; niekąd nadal niepokojąca. B•> c) zyskal,y sobie, , na zasadzie infll· prz.e7ież- równocześnie my wszyscy trncji, praw@ , obywatels,twa _ i two-. stykaJąay się na co ćlzień :i:·· ,,Po!- \eiintkow w niejed,nym . środowis/cu, ską powiatową" zdobywamy stale Twierdzę również, że już t.en st'.Z,i c,bszerną. - aczłcol.1vtek , ogran:icząną rzeczy ;es.t poważnym puwod«m ,to Jednostkowym polem olJserwacji - 11iepokoju i do podjęci-1, wszech• wi!lzujemy ogromną wagę, ponieważ 

jest ona ,jednym z elementów no­
wego syst.emu zarządzania naszą go­
spodal'ką, uważamy, że przynieść 
ona może milionowe oszczędności. 
W jednym tylko powiecie. A w kra· 
ju? 

T 
YLE OSOBY ZAINTERESO­
WANE. Jak zatem przeclsla­
wia się problem koordynacji 

. terenowej - czyli · poziomej - w 
Zlotoryjskiem? .Dlaczego jest on 
tak ważny ? 

Zainteresowanie tymi zagadnie­
niami nie było przypadkowe. SWl.7' 
go - czasu wiele miejsca i uwagi 
poświęcała mu prasa całego k�;)jU. 
Władze powiatu bielskiego, Jako 
pierw5ze, podjęły ten problem. Po­
zytywne r.ezul taty skłoniły władze 
wojewódzkie do rozszerzenia tego 
eksperymentu na cale wojewódz­
two katowickie. Sprawy te oma­
wiano również na dwóch plenach 
KC oraz, bardziej ogólnie, na · IV 
Zjeź.dzie pl;l.rtii. 

I jedno i drugie stało się inspi­
racj,1 do podjęcia tych zagadniPń 
przez KP PZPR i władze tereno­
we w Złotoryi. 

Analiza całej gospodarki powia­
tu nnsunęla wiele uwag i spostrze­
żeń'. Przede wsz.vs�kim znak zapy-

wręcz: łatwiej jest się dogadać tu 
na dole, ruż tam w górze. A po­
winno być chyba odwrotnie. Pro­
blem trzeba rozpatrywać w • kate­
goriach ambicjonalnych. Zjednocze­
nia „lubią" inwestować. · To podnosi 
ich rangę. Dlatego bezsporne ko- ' 
rzyści ekonomiczne nie z�wsze - są 
czynr:1ikiem decydującym . . .  

A. ,  LE UPÓR w słusznej spra­
wie to duża siła. }(omitct 
Powiatowy _ organizowat na-

rady, urządzał spotkani'a • ż prżed­
stawicielami zjednoczel'1, przekony­
wał, by wreszcie odnotować pierw­
szy sukces. Oto 1 lipca br. nastą­
piło połączenie dwóch przedsię- -
biors�,v - KrzenJowskich i Złoto­
ryjskich ZKD. Jedn;:iĆześnie zawar­
te zostało porozumienie pomiędzy 
pozostałymi przedsiębiorstwami te­
go typu, a także zakładami górni­
czymi (Lena i N owy Kościół), prze­
mysi'u wapienniczego oraz chojnow­
ską „Blachą" i Zakładami Wyro­
bów Pa'pierowych. 

Porozumienie to dotyczy różnych 
dziedzin współpracy gospodarczej. 
Wymieńmy choćby niekt6re. 

Powiatowa K;omisja Planowania 
Gospodarczego ' wespół z NBP W ·  
Złotoryi organizuje ·od wielu mie-. 
sięcy narady slt'.iżby zaopa.taenio­
wej wszystkich zakładów przemy-

Do już zrealizowanych �iosków 
zaliczyć trzeba udostępnienie nie­
wykorzystanego w pełni ośr,)dka 
leczniczo-zapobiegawczego ZG „No­
wy Kościół" załodze Krzeniowskicl-i 
KD. Ostatnie zrezygnowały dzięki 
temu z budowy własnego ośrodka 
kosztem 250 tys. zł. Kilkumiesięcz­
na tego rodzaju współpraća . po­
twierdzil,l celowość prze'dsięwzięcia. 
Postanowiono tedy wydatnie ją roz­
szerzyć. Ośrode\{ leczniczy ZG „Le­
na" przejmie opiekę 'had 'załogą ka­
mieniolon;iów „ Wilcza Góra'' i choj 
nowskiej „Blachy" nad pracowni- . 
kami spółdzielczości „MŁOT", a 
ośrodek ChZWP nad pozostałymi 
zakładami 

Dalej : ChZWP zakupiły dźwig, 
który po zainstalowaniu na własnej 
bocznicy zakładu, · zo,,t,mie udostęp­
niony zakładom sąsiednim. Rozwafa 

się obecnie ,koncepcję budowy w§p61 
nego magazynu na węgiel deputa­
towy .. W trakcie organizacji zn�j- : 
duje się hurtowania odzieży o­
chrónri.ej dla wszystkich w.kładów. 

.. • ..,:- • , • i 

Nie wyczerpuJe to oczyw1sc1e ca-
łej listy •przedsięwzięć , koordyna­
cyjnych; Wymienione wskazują jak 
ogromne korzyści przynosi wspol- • 

1 praca między po.$2Cji:ególnymi zal�la-
dami. • 

mej poświęcone było czerwco"'-'.e 
plenum KP. Stwierdzono na nim, 
ze opór jaki spotyka się przy po­
dejmowaniu współpracy, między z;a­

kladami wynika głównie• z niezna­
jomości odpowiednich przepisó·w. 
Im to mają być .poświęcone spll­
cjalne kursy „uświadamiające''· Po­
nadto pleńum wysunęło , interesu­
jącą koncepcję powołania do życia 
regionalnej komisji koorclynacyjncj 
(z siedzibą np. w ·  Legnicy ), któr'a 
posiadając odpowiednie uprawnie­
nia, miałaby na celu koerdynację 
wspjlpracy zakładów powiató'w. sa:­
siad1J.jących. Tym bardziej , że wszy­
stkie posi adają na · swym tep'nie 
zakJady o podobnym charakterze. 
•Etaty dla członków komisji można 
by wygospodarować w poszczegól­
nych prezydiach PRN. -

Początek został zrobiony. Do­
świadczenJa aktywu polityczno-go­
spodarczego • Złotoryi winny pobn­
dzić wyobraźnię • przedstawicieli 
władz ' terenowych w innych po.i 
�iatach. Skromne, aćż- intertsująct: 
efekty dotychczasowej koot·dyn,a­
cji mogą stać się inspiracją do roz­
szerzania „eksperymentu". 

Dalibóg, •. war.to. Szlak został 
ortetarty. 

JANUSZ POMORSK.1· 

więdzę a tej dziedzinie spraw. stronnej dyskusji. nie ntuszę chyba dodawać, iż je�t • Zgoda. Na drodze tych dociekań ◄ to wiedza nierzadko· ·mocno za.pra- <-1 także przy próbach •wcielania w !l:ion.a goryczą życie wniosków - cza; się wiele Nie łudźmy, .  się bowiem, że. je!Hi niedobrych· pokus, widm przeszlośc.'i PfOblematyka postaw ludzi pracy, • - nie tak jeszcze dawnej - ora.:i: ich samopoczucia. . tch . konfUktów • gorzkich i-:wże, aktualnych prawd znikła prawie z pola 'widzenia cal- konkretnych, z których· przyjdzie kowicie, ustępując poezji wskażn!• jasno zdać sobie sprawę. k,ów, _ ma�t.i_ wywoaów ek.on,omicznyĆI!. Zgoda. Do penetrow.inia tych oraz rozważaniom go,;tnym pióra obszarów publicystyka - -i 1v Jakiejś głównych księgowych - to równ•► m ierze myśl społeczna :- zq:niera się - cz�ś:nie : problema,tyka ta prz�sta/.a dotąd niemrawo i nieporadnie raz się dziać. Nic podobnego. Przemia- po raz grzęznąc w banale lub ul(Z­ny' i zdarzenia zachodzące w tym __ tując w wysrJkie rejony abstrakcji, z tyglu • przebiegaty tym szybciej - i których to  wyżyn jednostka ludzka na· ogól' ,ostrzej - gdyż nikt prawle znów przestaje być wtdoczna. nie mia� ochoty uchylac pokrywy Ale równocześnie wszy.scy czujem11 i ·zaglądać do środka. Zdaje się, że ślad po którym iś ! Twqrzyły się wzorce postępowanJ,rz 1,oczynamy jest  gorący. Ze ;est to i zaclio�ań. Wzorce dla „szefów", ważny, ogromny i piekielnie żywot� dl.a „U:,1/konawców", dla „spokoJ• 11y temat. nych","" dlcc „zdolnych t zrównowa- Wrócę jeszcze do tych spraw . .  :i:onych". . Wzorce zachowań , ,,�a K..<ut. awans" t „na przetrwanie oraz spo-kojną staroś:!". A przede wszystki,m ________________ _ 
- właśnie niepostrzeżenie - ksztal• towa[y się i ugruntowywały modele • v._danego· bądź przęgrąnego życia. W I AD Q M Q s ( I , Przy czym; uwai�m, ą,meralnie w cichej ofensywte znajdowały się ideału na 'WS/u.oś drobnomtes.iezań,, Nr 31 ( 435) 



Uitcczvslu sesin P�� i Kvii«N 

GE Ś USARENKO 
honorowym ohywalelem Luhinu 

T EGOROCZNE obchody 21 ro­
cznicy PKWN w Lubinie za­
inaugurowała, w sali teatral-

nej KGHM w dniu 20 bm. - po­
łiaczon:i. sesja PRN ł MRN, Pri:y­
byli n:i. nią m.in. przewodniczą­
cy Wojewódzkiego Komitetu FJN 
prof. Stanisław Dawski, przedsta­
wiciel Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej gen. lejtnant 
Zachar Karpowicz Slusarenko, I 
sekretarz KP PZPR Eraa:m Orze­
chowski, posłowie na Sejm : Ire­
na naran i mgr inż. Piotr Nowa­
kowski, przedstawiciel WP płk Jan 
J\.damowicz. 

Podczas 1Se,;sji okolicznościowy 
referat wygłosił przewodniczący 
Prezydium PRN mgr Jan Małek. 
Referat traktowa! o dorobku kra­
ju, Dolnego Sląska i regionu oraz 
zadaniach czekaj ących · powiat lu- . 
biński w najbliższych Jatach. Naj­
ważniejsze jest przede wszystkim 
przekazanie do eksploatacji do 1970 
reku dwóch nowo budowanych 
kopalń miedzi i obiektów towarzy-
szących oraz dalszy rozwój rol­
nictwa. Mówca przypomniał ·nazwi­
ska - Nojmana, Chnanowskiego, 
Płaczkowskiego, Plaiza, Duchowej, 

Kopemego, Dubaniowskich, ·- Cho­
my, l\Iolodyńskiego, Dziewiszaka., 
Krupińskich, Trybkl uczestni­
czących w sesji pionierów, którzy 
od zarania władzy ludowej odbu­
dowywali tu polskość. 

Następnie przewodniczący MRN 
Jan Szadkowski odczytał tekst 
ostatn:ej uchwały sesj i MRN mó-
wiący 9 nadaniu tow. gen. Jejt. 
Zacharowi Slusarence honorowego 
obywatelstwa miasta · Lubina. Wia­
domość ta została przyjęta przez 
radnych oraz zgromadz::>nych gości 

hucznyrnJ i długotrwałymi oklas• 
kami. 

Tytuł honorowego obywatela 
miasta Lubina nadany gen. Slu• 
sarence j est symbolicznym wyra­
zem wdzięczności dla dowódcy 
wojsk radziedtich, które przed 20 
laty wyzwoliły Lubin. 

I 
Gen. Slusarenko, dwukrot�y � 

··Luhin 
ODRADOWAŁA EGZEKUTYWĄ 

Ostatnie obrady egzekutywy 
KP PZPR w Lubinie poświę• 
cono sprawom organizi\cyjnynt. 
Egzekutywa wysoko oceniła p�a­
cę orga11izacji partyjnych dz1a• 
łających przy Przeds1,;hi?rst';\'ie 
Budowy Kopalń Rud Miedzi i 
Dolnośląskiej . Fabryce Instru­
mentów Lutniczyc;h. Te dwie 
orlianizacje przyjęły ostatnio 
m.m. najwięcej nowych kandy­
datów do partii. 

GOS
.
CIŁ w LUUINJE 

w 
• 

czun 1e  społeczn um 

hater ZSRR, odznaczony wieloma 
innymi orderami i odznaczeniami 
za zasługi poniesione dla dubra 
swojej ojczyzny i zaprzyjaźnionych 
narodów dowodził korpusem 
pancernym, który w· lutym 1945 r. 
toczy! zwycięski, krwawy bój o 
wyzwolenie Lubina. 

G en. Slusarenko w krótkich sło­
wach podziękował „za wysok:ą na­
gro:l.ę i ocenę jego skromnego 
wkładu w walce za nasżą i wa­
szą wolność". 

W tych dniach gościł w Lu• 
binie dyrektor Centrali Banku 
w Warszawie mgr inż. Janusz 
Anuszewski. Dyrektor żywo iµ­
teresował się budową, jak rów• 
nięż problemami nurtującymi 
lurlzi wiel�iej inwestycji. 

Ośrodek wypoczynkowy nad Bob rem? Gen. Siusarenko oprocz dyplo­
mu i wiązanek kwiatów otrzymał 
także od budowniczych KGHM 
kryształowy puchar z de<lykacją. 

DOŻYNKJ, JAKICH JESZCZE 
NIE BYŁO !  

N a  dobre nie rozpoczc:to tniw 
a już w Lubinie przygotowują 
powiatowe dożynki. f'owolano 
ostatnio komitet organibcy,iny 
- ustalono program. N.1 olbrzy­
mim placu, na terenie lotniska, 
:zorganizuje się m.in. ooka:. ho­
dowlany, wystawę maszyn i 
środków chemicL11ych. Ponadto 
harcerze rozbiją tu namioty, 
przygotują ognisko, zorganizuje 
sie wielką. . :zabawę . taneczną . a • 
miejscowi piloci dadzą pokaz 
swoich • nmiejetn•,,ści, d ernon­
atrując w powietrzu ,;pętle"', 
,, beczki", ,,ko�kociąg1". 

Bolesławiec choć ,est drugim co 
do wielkości miastem Zagłębia, ma 
jedynie malutki ba5enik przy ul Je-

Nikł 
do 

nie chce 
Luqowa 

R ADA ZAKŁADOWA działają­
ca przy Przedsiębiorstwie Bu­
d owy Kopalń Rud Miedzi ,., 
Lubinie miała d o  rozwikłan!., 

trudny p roblem. W czerwcu na j ej 
biurku złożono 85 podań z prośb,:i 
o skierowan:e na wczasy rodzmne. 
Tymczasem pracown icy rady dyspo­
nowali na ten okres (na !iptec \ 
s'.erpień) ledwie tr1ema skierowania­
mi otrzymanymi w myśl rozdziel­
nika od Rady Oltręgowej ZZG W 
Legnicy. 

Co robić? .- dumano -
Wobec tak k rytycznej sytuacji po­

stanow,ono po wielu deba tach na­
w iazać kontakt z PTTK w Łagow'e 
Lubuskim i wydzierżawić nad tam­
tejszym jeziorcr,1 12 domków cnm­
pi'.lgowych. 

Pomysł chwycił. Transakcja doszła 
do sk ,1 tku. W lipcu i s,erpniu d'J 
<iyspozycj i lubir.skich górn ików od­
dano w Łagowie 36 miejsc. W za ­
mian górn icy zobowiąz:ili się zapła­
cić za każde miejsce obojętnie, czy 
wykorzystane, czy nie - 12 zł za 
dob<;. 

- r tu zaczął się dla nas problem 
- mówi nam sekretarz rady, tow. 
Haber. - Ka Łagów nie ma chęt ­
nych. Wszyscy chcą j echać do atrak­
cyj:1Vch miejscowości. 

SąĆ! 7.ę, ze na przyszłość przed s f\­
nal;zowa n:em tego rodzaju transak• 
cj i warto przeprowadzić upr�ednio 
wśród praćown ików ankietę. Moze 
na·., ct na malej kartce pa pieru. Chy­
ba oorl tytu!em • . ,Gdzie chciałbyś 
spęd zić urlop"?  Y.-lówc7ac; . n� pewno 
u!1 iknie  się takich sytl 'acj, ,  Jaką no­
tujemy tu obecnie. Dobre i s�czere 
chqci pracown ikrw rady skor.czyJy 
sie bowiem oorażką. 

A swo ją droga - czy naprawd'! 
w,;zystko co nale7y \!Czyniono, aby 
naJeżyc 'e  za reklamować t<; milą prze­
cież i m.:!lowniczą miejscowość? 

RN 

P1zyd 1{by się 
pun�t informacH 

Szanowny Panie Reda ktorze/ 
• Przez Bolesławiec, ze -..vzqtę1u na 

położenie geograficzne, pneb egaJq 
dwie międzynarodowe t, a,y turyJ 

s:yczne. Jedna z nich ouU1cz or,a 
numerem E-14 prowadzi 2 p·>lnocy 
na południe i korzystają z nieJ w­
ryści uda;ący się ze Szwec11 do 
Włoch.. Druga trasa, E-22, pr ,u:a,t� 
ze wschodu na zachód (spoty�a s ;ę  
tam turystow u,tających su: Z <!  

zw:ązku Rad,iec.1<;ego do N le 11 , 1ec · 
ktej Republikt Demok,ra ty.c-,1 nej 
odwrotnie). 

I?on.1e,cai c,,lls!Ju•1ec znajduje slP, 
ri..,_ s'<rzyż  u,an u t ych. lr!Ui nic Wi:?..: 
aa.. iu..neąu. że zatrzt., , ,iuje :się tu u.:i�­
'"· : : : ry,ww. Pun, tym do mia• ra  
; 1  .:t, ;di!!L :art ·().) ra rw.1ch. konu PnCJi 
t1.a :: - ' yczni?J '; 1�(:'e z 1\l lt'm 1Pc!(•e1 
f, (! p • t ł) l i l..· 1..  Uem > '; ra f l1czn n  l A 11strll. 

Pa n ie R21a •, t , ,rze, aZ -. ,ę  pr ,st ov 
1.L l lt:'llul11 i �  tu r u n 'i: t  111 ;.;1z41FLTUi lO-

·u <"/ t rz / JTIIIUCJI wry.< ty<'Ulf' / .  K ' o  
rtnJ:;1 t,> z rut>i,• ; Ocz.yu:i..�.: 'e mH'J · 
::,c,�u•:1 lJtJt't ? al P I  "l I{. 

T, ll 1 u .i,c 1 e i ria '- µvle:n na t y rn 
że w tJ 1lJ:.'1t.t:1:1 µ JtJdi!<:-Z'!l :- n u , .. l .fh 
1-11 z tJ u! 11 Hl '< S'1 wh.:1i: 1ej ;est  �-!.J 

c:asn·1 .  Stara n >  s1'4 u � ,Jcal w S•t 

:,, • p  t : llei.--: ( p., �1
1

1, a•:. l ,u:t1 11 e- 1  :: 1 1(. H: r -

,-.,>  ole \ \' .i, 1 , ;,,1 f ltt ll'H:.t F H .'J '>dm ') 
łl_'lł ,  P� c ; e  R·!· / 11 \· t d{ll!, wy'laJ� 11ł l  

s• ę ,  i e  qec1;? Ja  t :1.  nie ,��t st 11.�z na 
z ;.>uu.::i :,rn:e,a ! 

zy :::zuwy 

\VłADOtv�OSCI 

t�r 3 1  (435) 

leniogórskiej. Toteż jut dawno za­
padła decyzja b i.:dowy ośrodka wy­
poczynkowego nad Bobrem. /\ le ta 
inwestycja jest bardzo k osztowna i 
Fady Narod owe mog" Ją  tyJl<o cz<;­
ściowo sfinansować. Pozo�ta}e robo­
ty  winny być wykonane w czynie 
Epolecznym. 

Z inicjatywy Komitetu Powiatowe­
go PZPR powołan0 niedawno sno­
leczny komitet bud owy ośrod ka . Za­
rząd komitetu otrzy mał zapewnien:" 
Wojewódzkiej Komisji Związków za­
wodowych o dotacj i  w wysokosci o­
koło miliona złotych. Trochę ple-

n lędzy uzyska się z innych źródeł, 
a wiele prac n iefachowych wykona 
młodz;eż i p racown icy miejscowych 
zakładów pracy. 

Już zlecono Bolesl,nviec�iemu 
Przed siebiorstwu Budowla nemu w,·­
konanie· basenów kąpielowych dla 
dorosłych i dzieci. Baseny maja być 
przekazan e do użytku w przyszłym 
roku. Pozostałe prace, Jak za�osoo­
darowaniP teren u,  budowa pawilo­
nów han dlowych i gastronomiczr.ych, 
sz� tni, boisk, oświetlen'e, ogrodze­
n ie bed;i viyk0nywa n e  sukcesyw­
nie w następnych latach. 

(lemll) 

Podczas sesji zasłużonym oby,1va­
telom miasta i powiatu wręczono 
Odznaki Tysiąclecia o-raz dyplo­
my uz.."lania za o"riarną pracę w 
kampanii wyborc�ej. R.N. 

Hasze rozmowy 
------------------------------------... 

Piąć minut 
przed żniwami 

W iceprzewodniczącego F,ezydium 
PR'.'J w. Lubinie INZ. STANISŁA­
W A ZG I RSK.i EGO poprosiliśmy 
o krótką rozmowę na lemat żniw. 
Pytaliśmy o prognozę legoroc7.nych 
zbiorów. 

- Male żniwa - ,powiedział inż. 
Zgirski - m amy już za sobą. Rze­
pak obrodzi! nieźle... W gra nicac!"l 
1 4  kwintali z h ektara. Wkrńtce 
żniwa, le właściwe, wielkie. Spo­
dziewamy się śre(inio 18 kwintal.I 
z ha. W ubiegłym roku osiąim,a;l iś­
my tylko 12,8 kwintala czterech 
podstawowych zbóż z hektara! 

- Może poprosimy o orientacyj­
ne „cenzurki'• ... 

- Pszenica I owies obrodzrJy w 
tym roku na .. bardzo dobrze". Zy­
to na „dobrze". Stosunkowo 
słabe p lony osiągniemy ze zbio­
rów j ę,czmienia. 

- A jak . z przygotowaniami do 
żniw? 

Ratusz w �wlerzawle. Fot. :I. Datz 

- PZGS dQStarczyl j uż do skle­
pów - mówi inż. Zgirski - czę­
ści zam ienne do maszyn. Zobo­
wiązał się ponadto zaopatrzy� 
sklepy w artykuły pierwszej po­
trzeby. N ieźl e powinno być w 
tym roku ze świeżym chlebem l 
napojami chłodzącymi... 

(ren) 
o/3� '?Pt-�&:W::S- 3A"'?P Pl I •---=--•-------------------------..,. 

N a  
Wiac1omn, że  Pa)więk�zym na D'1!­

nvm ShskL1 OŚMdkie-m koloni ;  let­
n ich jest pnwiat jckniogórskJ. .a 
d rl'gim n1i �jscu :zra .: du ie  Się powi � c. 
j� \\ orsl-i . W 26 punk tad1 k'llon i l· 
ny„h pr,eb:vwa tu obccr ie  2c00 dzi•'­
ci .  d r 1 1g "e tyle n rz:v iedzi<' w s'erpn ' " ·  
Knlnn ; e  znr?a'1 izov ano  w ba r.CT ro a �  
trn k cy j n yeh miP'scownśc'ach porl g0r  
skich - rotl.;01.1. ie, Ro?toce ,  �-, ie\\ 
ko\, ie:, Sichn ,, ie, i\l ecince,  t ym,..-
nC'v. i e ,  i\-1' ysło\" .. iP. !\'! uchO'\.\ io, Kaczo � 
ro \' i e  i Ta rgoszynie. 

k o l o n i a c h 
Trzy punkty kolonijne znrpanizo­

wano l a lc7e w stolicy powiatu.  Rc­
r,orter . ,Wiad omnści" odw:cd,il je  .w 
to\.\'arz:vstwie sek reta rza p rop:>f!andv 
KP PZPR low. Zbigniewa Bezer.:a 
oraz przect stawtclela ·wydziału 0-
';wiaty PRN. 

sza si� dobrym apetytem l chwalą 
sobie miejscową kuch nię. Często 
ch adzą n a .  wycieczki. -Podobne wa• 
run lci ma młodzież na koloniach u­
rządzonych w budynku szkoły pod • 
s tawowej -nr 5. 

W g!T'achu Lic-eum OE(ólnoksztaJ-W szkole  podsta wowej -nr  1 wvpo- C'łceiro znrga nizowano obóŻ wyclio-f'?VWa 100 ahsol wen t f)w VI I  k'as z wan;a fizycznego dla !!O uczn!óW J i/ Zabrza .  Pun kt knlon iJ :i y  1est prowa- klas lice0w pedagog iczn ych z Dol-rl 7 ')ny b.ez za rzu t u ,  widziel :�rny w-.;7e- nego Sląska. 
d z:e wzorowy porządek, Ch łopcy cie• L. M. 

I 
I 

TRZY PLACÓWKI 

Obok doświadczalnego zakładu 
przeróbki mechan icznej . L uru­
chamianego ostatnio ccntralne­
�o labor.atorium � w Lubinie 
istnieje równ ież filia instytut'u 
Meta!i Nież"laznych. tak z,va­
ny Zakład Dada-, Doś �iadrzi'-1· 
nych. Pracownicy wszvstkich 
tych placówek rozwiązują na 
miejscu „tajt>mnice" ,i"l 1-d1:? kry„ 
je jeszcze wklka miedź. 

\\- CZYNI� !SPOLECZNY"'.11 
Pracownicy straży prz„myslo­

v-ej K GHM po �odz.inacJ;, pra­
cy wykopali na i.pierw 100-mc­
t•·owy odcinel< rowu, a nastep­
n ie ułożvli tam pcr! ziem!l</ ka­
bel telefonirzny, Jak nas in­
formu.ip narlkomendan t  stn,.źv 
tow. WincPl1 ty Malek war.teść 
tych pr'l c szacuje się na ponad 
3 tys_ zł. 

ROZPOCZ '\!. �F,- ·DRUGI 
TURNUS 

70 dzieci pracowników Przed­.siPbiorstwa Budowy K op1tl'i Rutl MiPdzi -w L11binie przehywa od 25 bm. na !{oloniach w Przvbier-· nowie, W Woj. S2Cz'ecińsJ<im Jest 
tą .luż drn..-i t 1 1�nus.- Na pierw­szym przehvwało w- tP.i p,�10-wnicz11,i mi„jscowości. 9fl. rlzioci pracowników tego przedsiPbior-·stv.·a. ' 

DLACZEGO? 

Polkowice lPżą na szlaku Gło­g�w - Lubin. O d · paru ostat­n ich lat ten_ odcinek szosy, któ­ry w_ PQ!ko_wicach staje się wą­zmtenką uhczka, jest coraz bar­dziej •. ek�nloatowanv" przez 11-f'::'tkowników po.ia:trlów mecha­n icznych. A co za tvm idzie -coraz CZPStszyrn miej�CE'm wy­paclków c!ro!?'.owyclt. Dziwi nas p�zetn, t! lac'!:ego \Vydz1?.I Ko­munik„cji Prezyd ium PRN w Luhinie nie nom_v<lal dotyrh­cz35 '! :WP_rowaflz.,,.,iu tu, Pa tf'j krńtk1ęJ 1_ waziutl<ie.l n l 'r.z_cE', - .fedne?"o k,,.�nuku j;, zc!y? Dz:wi tv'" _bardziej, że jest tu ob­W<'rln·ca. 
Czyżhv chcianv. pobić rekonl 

., ✓y.·ypadków? 
. .  fren) 

Bo1esła tL1iec 
REMONTY SZK ÓŁ_ 

W powiecie bolesławieckim trwają. przygotowania do no­WE'f?o roku szkolnego, ,Kosztem p_rzeszJo_ 2.� mln zł prowadzi 
SJP. kao,ta'lne i hieżace remonty buclynków. W BrzPżniku,  Oci­r.acb i Różvńc,, rewindykowano cHa potrzeb szkolnych hunvn!d ,:ajmowan ° nrzpz rr,Jn ików. Wie­le . l?ah_inPtów nko1'1Vcb wvpo­sa za su: w nowe pomoce nau­kowe. 

Z";"//.//.h'l/./.:,P"//,..,./.h'l//./'/.////./././../�///././..//h'l/////.//./////.///#./..,,..;�� 

ny krawat wskazał napaslnika 
� '1 K I E.S 1 R .\ zaczęła grać m r.Jnego char· 

U 
lcstou:.i „ D1.,� iaj ,  J U lro, :.,.a wsze", kieJy n,i 
::=ai� t aneczną w�ze::11 wyso 1.1 blonJya w 

_i2, n nym garni l u rze. 
!Jobknw, to niedu;i.a wieś, w kt,,rej wszyscy 

się znaj ą ,  olxy wzbudzi ł wi•�t' pow Ze{·h„e za 
tn 'cresowaniP.  Przybysz niepewnym k rokiem 
przf:7.l":ll po sali,  po czrm popro1'i l  du tań.:<'l 
Zofię Toma lę. Ra w i l i  s i t>, cały <·z.as cazi>m 
()kol'O godziny 2 w nex:y d,.iewc·zy na o;:;u�c-i; 
zahaw� u :laj,ic s;ę do domu. Po chwili  \1·;,;z:,:;· 
n , nnc1j '>11 1y m �ż�zywa i i;:o dro:lze ji.\ d 6:1 
nil .  

-· OJprowa dz� cie do d::imu - rzekł. 
- To bi isko pójdę sama. 
N a ,l e  n ie7.n a 1 omy ch wyl' i l  dóewc·zy :-:(', 7.a ­

rzunl j ą  sobi e  na p lecy i zaczął hiec „ n i -1 
w k 1 eruol-. :1 S ,\' ter7.awy. 

- r-:c, : un k u  puść ! - k rzyczała na cały głos 
Z i ' i a  Toni" '" ·  

Po clm ili ną ra tunek przyszła j ej siostra, 

I 

ltozali,, G n,Lska i obie wzyWa)y pomocy. po­
nif-.waż nie mogły się wyrwać napasln:kowi 
M�'żczyzna eh w:,cil Zofie 7.a gardło i pcx-ząl 
d,1sić. Po kil ku m i nu tach zjawi ła  się 1u Jó-
7.efa Puzio z eleklryczn;.i latarką. Napastn i k  
uJerzyl Zofię w twarz, a Puzwwą w glo�\-ę, p·J 
l'Zym zbiegi. 

I<iedy go:l.zinę pi'lźni ej Puziowa zj aw,la się 
zncw w świetl icy na zabawie  - s twi erdzi ła, że 
n:it,as ln ik  bawi &ie j a k  gdyby nigd.i, n:e nit­
Laszlo. Pozna wszy go krzy knt:;la .. to !et," 
>Joszla szukać funkcjonariusza m i l icj i .  l\1ęż­
czyzna w czarnym garni t urze szybko ,.wypa­
ro\val" z sal i i zbiegi na ul ice. 

Idąc drnj!c! przez w1e5 mężczyzna 7.Pbaczyl 
kobietę. Był a  to Zofia, Kowalska, lecz ·niezna­
jomy pomy l i ł  ją z Puziową. Napadłszy nie­
w:nną kobi'a!1ę zaez;1l ją bić. 

- O Boże, ,-i.ego pan chce odc mnie!  
płakała Kc,\n> " ck a .  

::: Zabiję ci� jak mnie wydasz mi!icjil 

;l;astępnie dos2.lo do wzajemnej szarpaniny. po 
k lnrej napastnik udekl i lej nocy j uż więcej 
n i •·· widziano go w Dobk owie. 

!\' as! ępneęo dnia rano IV m iejscu napadu 
na Kowalską znaleziono ciemny k rawat z 
i .1 rwaną gu mką Z m 1e1sca skoja rzono fakty 
t p rzekonano się,  że właścicielem kra wa,.a jest 
nie:t.najomy. k1ńry W<'zorajszego dnia by ł n,1 
zabawie .  Dow,,d rzeczowy dos tarczono poste­
runkowi m i l icj i .  Jak po nitce do kłębka t ak 
po krawacie doszło s ię  do j ego wlaśdciela 

Okazał się nim 1 9- letni Józe[ Ostrow�l.i ze 
SwierLawy. 

N apastnik r.asiadl na lawie oskarżonych prze i 
Sądem Pqwiatowym w Złotoryi. Sąd skazał 
Ostrowskiego na ilwa lata wi 1p·Jenta.  llozpra ­
wie przewodniczył sę:lzia mgr Zbfgnirw Szcze­
paqiak, oskarżał proku rator Z.  Jankowiak, a 
bronił adwokat Ma ńan Satusiewi,.,,�. 

LESLAW M ILLElł 

I 

SPARTAKIADY ZMS 

w 'większych 11akładach prze­
mysłowych rozpoczynają się 
spartakiady ZMS. Wyłonią one 
J').ajlepszych :rawodników na 
spartakiadę powiatową, która 
odbędzie się w połowie wrze­
śnia br. 

SESJA MRN 

Najblitsza sesja· Miejskiej Ra� 
dy Narodowej, która odbt:dzie 
się w połowie sierpnia br. octnl 
pracę ,Miejskiego· zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych oraz 11&­
pozna się z aktualnym stanem 
wykon�•anych remontów ka• 
pitalnych i bietacycb. Poza tl'ffl 
na ses.fi uchwalony zostanie re• 
gu!a:min pracv MRN i poszcze­
gólnych komisji, 

Oddzfał P TTK ustawi siedem 
tablic informacyjnych na skwer• 
ku znajd ującym się n aprzeciw 
swoich biur prz-y ul, Hanki Sii­
wickiej. Na pierwszych trzech 
turyści 'ltlajdą infnrmacje o hl• 
storji miastl' I -z:1bytkach - w 
ji:zyku polskim, rosyj�klm I nie­
mieckim. Na pozostałych tabli­
cach bedą Informacje o wy­
cii-czkal"h krajowych I za�a­
n irznych nrganizowanych pr-iez 
PTTK oraz aktualny repertuac 
l<:in i wrocławskich teatrów. 

Zł otory ja 
NOWI KIEROWllfICY 

K ierownikiem . Powiatowego 
Domu K ultury w Złotoryi zo• 
stał Stanlslnw Mi'ler, doty.:h­
czasowy kierownik WYdziałtt 
H?n · 1u  PRN. .T�P,O POl'>TZednie 
miejrre :za.hl Ma„fan l\tarcln­
km.rski. który J>6łnlł funkctę 
.7a �tPpcv ki 6r'lwnika Wydziału 
Zdrcwia PRN. 

w ROlU�ACH 

W ośrodku . wo.dn'>-wyp·o.czyn­ko�,·ym w Rokitk.acb notu.ie się c.'.'raz większy rui:-h. Nad je­Z1?re111 chojno,.,s•-11· GS· urneho­mila kio�k sno,żvwczy. W barze można rl ostać nie  tylko zjmne, Jrrz t:akże cierłe potrawy. Ośro­de'< ma ju7c ?7 kajal,hw. z3.,in-1?ażowano stałego kierownika oraz dwóch utowników. 

WYCIECZKJ 
Powiatowy Otrodek SpoM11 Turystyki i Wypoczynku w Zło: tory! .w sieTpniu i wrześniu hr. :r.:tmierza zor.f?anl�ować 3 ,.,y. CtA_czkl na tert'n . l"l!Sa l<qn<ven­rv.m ,-,.,-,:, w Czechos!owaclj. Rnszt dwuiln1nwego y,nhvtn fprie.ju'1 ' ·  a:,tobusem. n nclei:- I pr7ewnd-nikl wynosi 180 ,-"l_ Pn'larlto "'"­nowP n e  �a wvciec,:l{i c!n Sts-wy �,_;isi,;ft i � po województwie ""roclawskim. • -

CZY WJ.ECIE, ŻE ... 

.••• w 1 pólr,,czu br, w J:10w: · ­c1" złotoryhklm pr7.yby1v • 164 nowe pojazdv 'mecbanfr.z. nt>, w tvm 37 samoc.'1-:,dów osoh_nwych? f,ncznie 1'0 droraeh powiatu .lrtdzi poń:irt 6 tysi„cy samo�hodów i rnotoc-vkli. • Kie­T'>wców_ mamv • a-t S tv@ircv. Titk wiec prawie co rz<vartv doro�łv m inqJ«,niec nosfacia pia _,.,n .!azilv, Wvdzial Knmunfkac ii PJ?N oil �h,.;ł h!P<' awno p�awo .1" 7.dv_ .  ?� k1er0wccm za jazd,: po 1>11anernu. 

Ja wor 
NA RAJD D O  KŁODZKA 

31 _lipc� i l •l.erpnia br. od• bę_dz1e . się w Kłodzku woje­wodzk1 rajd motocyklowy Lig-i Ohron�· Kraju, Z powiatu ja­wors�iego pojeclzie ta1n 10 za­wodników (po dwóch z każde&o klubu  motorowego). 
NOlVE PLACÓWK I  HANDLOWE 

Za kilka dni  zostanie prze­kazany do u ży tku drugi --ilom z nowego b11c.Jown ictwa w rvn. ku, � a parterze uzyska slę 7 lokah han dlowych j usługo­wych. 
-:ak się dowiadujemy w Wy­dziale Hamllu  Powiatowej Rady Narod?w�j, jeszcze ,v tpn ,roku f•rzed�1i:b1orstwo „E!dom•• uru ­chom i tu sklep ze zmechan izo­"''ao:vm sprzę tem gospodarstwa do;1'? we�o or;n punkt napraw te_oz spre•}tu. W trzec]m lo­kalu r:owstan i -• k-,, iaria rnia któ r� otworzy M ir.iskiP. rrzed sic­b1�rstwo Gosp'1rtarki  K o.munat­r.n.1. W po,:ostalvch lokaJal',h u-

1 uch C.'mi się kiosk ,Ruchu" oraz Sklepy, ' 

N OWE KSL\ŻKI 
Bib! i () f• !rn M h·.iska w ,Jaworze Wzhop:icJ!a się w tym roku 0 850 ks,;,zek w wvnożyc,:::,Jr; i r1 1:1, dorosly�h.  Nat(ll'!liast w wypo­życz,i Jn1  mlorl zic7<'Wej przvh - ­!n oknłn EOO tnn1fnv. Do kCut�a r?ku zsk,tpi ,-;,.. "als:rn kilkaset c1e1�a wych książek� 
co z 

Ju7 rok t em u  wroc1:1wslde pr,zeds·ięhi.:i,  st wo „F oto--Optyka" m,al(, <'t worzyć swój Pll'>kt w .Ja��rze. Wlad„r miejskie pr-zy­tlz:O,ly _ lokal. alf' n;zcdskhior­stwu nie ocl uowiarlal. \-Vv7na­cznno �iec inny lokal, ktMy bkze n,e przvpa,)ł . ,Fot11 -0p-t v!"�'1 rto ;!!;IJStu. Na "O P,7rrisii:,"biorstwo czrka? P lacówka tak;, .iest w Jawoue bardzo potr1.ebna. 

(L.M.) I 

I 
I 



•· 

TD-144 ATAKUJE BARIER DZWI KU 
J 

EDNĄ z sens.acJI· r.arysklego Salonu Aero- t Kosmo-, �autyki stał się mo_del konstruowanego w ZSRR, pod Iderun�l�m Andrze.:ą Tupolewa, pasażerskiego samo­lotu naddzw1ękowego TU-144, Wejdzie on do eksploatac •I przed .róklem 1�70.
_ Ma �ozwl;!ać prędkoić podróżną 2.5tl0 k!D/goc;�. (nle�o wfększ� . Qd prędkości k9I1Struowanego rowniez brytyJsko-franc\isklego „naddźwiękowca" pasażer­skiego typu „Concorde"). 

s'ery, zewnętrzna pow!eTzchnla k.a- ferskiej (W której temperatura n!e 
dluba. samolotu TU-144 może ogrze- -powinna przekroczyć +24 st. C) 
wać 'Się - przy locie z predkoścl1 oraz zabez.pieczenla przed wpływa­
maksymalną - do temp_eratury si�- mi termicz.nymi zbiorników z pa­
gającej 300 st. C. Jest to. z�a,wlsko l.iwem, 

Pned konstruktora!lll samolotu piętrzy· ti:; szereg spe­cjalnych, wymagających rozwiązania problemów. Zapo­zna;my si_lt w skrócie z najważniejszymi. 

zu½!.nle nowe W d.z.leja".}jl kom_un,I- " .PROBLEMY EKOLOGICZNE. N!i k,ii:j{ pasażerski-ej . Pow!erzchni•owe pułapie 20 km, uczęszcza.nym w tempe:atury wszelkiego ·rodzaju p,r,zyszlości przeL samoloty typu środkow lokomo:jl, eksploatowa- '1 U-lH, panuje już znikome ciśnie­nych d,Jtąd na lądzie, na morzu I nie g°azów aunos ferycz,nych, około w powietrzu, zawierają się w gra- 15 razy niższe niż w bez.pośredin.im nicach od -50 st. C ·do +40 st. e • • pobiiżu powierzchni Ziemi. W tych ,-l"R,OBLEMY AERODYNAMICZNE, 
Prędkość- p,o<J,różna samolotu TU-14\, 
\\ ynosząca 2.500 km/godz., !jtanoWi 
odpow!ednlik b!mko 2 ,5-krotn.ej t>rę<t­
kcśol dtwlęku. PrzekrOCŁenie ba­
riery dźwięku 1 rozwtnięeie ·tej 
prędkości będz.ie mogło na.stll,pić <l.o­
pler<> na nwn1alnym pułapie lotu, 
zbllżonym do 20 ldlometrów, Ina­
c.zej zjawiska . akustyczne _- związane 
z pokonywaniem bariery dtWię,ku 
przez samolot (zjawiska o charak­
terze wrę,cz eksplozyjnym) stamoWi­
lyby groźbę nie tylko dla · sp.oko.lu 
mienkańców m:!ast, ale 1 dLa szyb 
budynków ... 

·Tak więc pokonywa.nie stosunko­
wo długiego odcinka lotu po star-

cie, w trako!e którego samolot na• bl�ra ltoimlowo wysokości, mUSi odbywać się z prędkością poddtWię­kową, . To samo dotyczy odci.n.ka lotu, na którym samolot 1,a,czyna podchodzić do • lądowania. 
Stąd właśnie biorą Sćę specy&z­

ne Wymagania aerodYnarmcz.ne od­nośnie sylwet.ki 1 wtaściwośct noś• nych konstrukcji samolotu. Mu'll 
o.na stanowić optymalny kompro­
mis pomiędzy kryteriami dyktowa­
nymi 'przez prędkośel. poddź,,;_,ięko­
we 1 naddźWiękowe. 

PROBL;EMY WYTRZYMALOSCIO-W0° -TERMICZNE. w wyniku . , .tar­
C'.1a" o cząśtki ro.z:rz-edz.cmej atmo,, 

• 

Pamiętajmy przy tym, iż w przy- warunkach następuje jut wrzenie padku samolotów naddźwi�kowy_ch płynów ustrojowych. czt„wiekowi, konstruktor musi brać pod uwagę który by znalazł się na tej wysolrn­Silne wahania temperatury 1n• ści bez niezbędnych środków :rabez­wlerrehn1owej (poziom +300 st. C • j eh grozi nieuchronna piec-za ąc;y , 5tanowi tu jedynie górną grand.-cę}. śmierć. Zjawisko to wywołuje - mal-o j es�- TU�144 będzie v,yposażo:ny w he�­cze z.badany - proces term!cz.neg,:, metycznie zamkniętą kab\nę, od.gra­zmęczen.ia tworzyw, wymagający za- ctz.ającą · pasażerów i obsługę · samo-Stosowania materiałów typowych lotu od biologicznie wrogiei;o czło-d t d j �1a te·chnik1
° 

• ra,kieto-o ą racze .-· wiekowi śio,dowis-ka. W kabin'.e tej wej 1 kosmonautyki. E;klad powietrza, temperatura, ciś-Wz.roSł tempe_ratury powierrehnlo• nienie i wilgo,tność będą utrzymy­
wej samolotów na,ddżw'iękowyc.'l wane 'na' stałym poziomie przez. rzutuje nie tylko na problemy na- iirządzenia klimatyz.a:cyjne, kontro­tury wytrzymalośclowej i materia- lnwa.ne przez automaty informowa­
łwnawczej. Wymaga również SP'-'" ne z kolei przez odpowiednie czuj •  cjalnego~ ro.związania kabiny pasa- ni.ki i prz,yrządy pomlarowe. 

Nie ma poważniejszego problemu 

Impas trwa 
z zabezpieczeniem pasażerów. 1 za­
łogi .samolotu przed „codziennym•• 
w pływem pierwotnego promien.lo­
wania kosmicz.nego. Trzeba jednak 
zapewne brać pod uwagę możliwość 
nkresowych wzrostów radiacji, zw!ą­
:zanych z praejściowymi zjawisk,;-

(Dokońezenle ze str. 1) 

- Sa kopalni „POLKOWICE"; bu­
d7nek „GST-2" był zaawansowany 
w 11 proc., drogi i place - _ w 
13,� proc., lamie i szatnie - w 29 
procentach. 
:1 dalsza sprawa - DPBEJr mia­
ło w pierwszym półroczu ,przeka­
zać do użytku 23 obiekty, Przeka-
2ato - cztery, ,,;, ' 

. II. P OSIEDZENIE egzekutyw p ar­
tyjnych działających przy 

.. "inwestorze" i „oddziale dol­
nośląskiego" miało znaleź-:: • wspól­
ną drog� wyjścia z impas.u. Jak 
dużego niech o tym świadCfi:\ dwa 
Lnamienne pytariia i dwią odpo­
wiedzi sprecyzowane puzcz głów­
nego inżyniera lubińskie_go oddzia-
łu inż. Rutkowskiego: 

- Czy realne . j est  wykonanie 
IO mln zł miesi.ęcz.nie? • 

- Tru:ine. 
- Czy w lipcu przerobimy 10 

mln 2'.1 ? 
- Nie! 

._ Nic więc dziwnego, te obie or­
ganizacje partyj.ie przyw;ązaly do 

. tego posi�enia d<:lżą � wagę -
chciały nadać mu właściwą rangę. 
Na wyraźną prośbę ·dyręktora 
DPBEiP we WrodawiU p rzełożono 
nawet posiedze,1te egzekutywy o 
IO dni. Pierwotny t ermin kohdo,­
wal bowiem z pilnym wyjazdem 
wrocławskich dyrektorów do. -War- • 
szawy. 

mi nagiej, zwiększ.onej aktywności 
Słoń,ca. 

1 PROBLEMY NAWIGACYJNO · ME• na ich miejsca przyjmuje się te- bejmujących pra,cę n a  kierownl- TEOROLOGICZNE. w związku z r�-ra.z gorszych. Dla nikogo nie jest czych stanowiskach w oddziale ctykalnym przyrostem prędkości więc taj emnicą, że kontynuowanie ,dolnośląskie.go". Jest to zjawisko trL.eba będzie powlększyć rozmiary tego stanu rzeczy, te jeszwe jcd- niepokojące. Ale także i chyba korytarzy powletrz.nych, rezerwo­no t;i.kle nler.abezpieczenlę frontów sprzecz;ne z interesami DPBEiP, wanych dla samolotów naddźwię­robót może pogłębić
. 

bardziej impas które od początku, o;l chwili wkro- kowych, eliminujących moż!lwos� - poł!-żyć pl.in już nie tylko teg,'), cz.t?nia na lubińsltą budowę nie ko!izJi. Niezbędne ok.9.że się rów­roku, ale i następnych. może ja.koś należycie ustawić się nie,ż zastosowanJ.e dokładnlejszyc-h Sporo uwagi członkowie egze,- do pracy. systemów radionawigacji. oparty<'h kutywy poświęcili s1abllizacj i  za-

C
zy STAN ten będzie · utrzy- ,v z.naczn�j mierze o urządzenia Jogi - sprawie przełamania tym- mywał się jeszcze długo? Czy automatyczne. (między innymi : ma-czasowości. Idzie o to, aby ludzie nad „Dolnoślqskim" już do szyny cyfrowe z kategorli elektro-m ieli gwarancję, że pracują tu końca musi ciążyć opinia najgor- nowych mózgów). • na stale. szego wykonawcy? Czy nie ma wzrost precyzji doty< zyć b<:dzie W Dolnośląskim Przedsiębio,r- wyjścia z tej sytuacji ?  również metod lotnlczej slużbv m e· stwie Budowy Elektrowni i Prze- Jak dotąd mimo obietnic i za- tjOrologicznej. Jej lnforma.�j� dla mysłu pracują ludzie, którzy na pewnień - choćby złożonych na na- potrz.eb nadctźyvtękowe.go lo.tntctwa ró\vil.i z innymi są :r.aangaiowani radzie zorganizowanej swego rza- 1,asażerskiego mu,izą by� nie 1°yJko także sercem w tej budowie, Ale su w K P  PZPR, w Lubinie · w wy- zr.acz.nie precyzyjniejsze. _ale t si,;­ludzie ci nie mogą się pogodzit 11iku naszych publikacji - nie wi- gające z.nac-znie wyżeJ : aż dn pu­z istniejącą sytuacją. Więc na dać, by obrano najwłaściwszą dro- ła pu dwudziestu k.:Jku kilometrów dobrą sprawę -. choć zastrzegano. gę. 

nad powierzchnią Ziemi. J uż samo że 'zły to ptak. który' własne·. gniai- - Toteż wydaje się, że pora znów urlknlęcie szkodliwych dla mie.�z­do kala -nikt · ,; członków" egzę- powtórzyć s tary postulat : dyrekcja kl:ńców miast efektów dźwięko­kutywy organizacji · partyjnej „dol� wrocławska Dolnośląskiego Przed- wych, związanyc-h z przekroczeni cru nośląskiego" nic • pr.óbował lakiero- siębiorstwa Budowy Elfiktrnwrii i Larlery dźwięku, wymagać będ,ie wać sytuacji, wybrania-ć się. zwa- Przemysłu powinna się znaleźć w 1,ardw dokładnej znajom ości loklll · lać winy na innych. Mówiono śmia- Lubinie! Stąd. a nie z Wrodawia nej sytua.�ji meteorologicz.nej. ło i otwarcie o usterkach j wa- (zdalnie) powinna kierować pr:zed- Kto w_ie, czy radykaJne rozwiąz.a• dach w budowanych obiekta<'h. A. sięhlorstwem. Właśnie taki\ potrze- nie' sytuacji nle przyjdz.le . w te, . j est ich tak dużo, •że· n ikt ·,n,ie p'o-' • bę zgJos,zoną przez nas pa,enaści_� 
materii ·ze. strony �teUlów J.eteoro-trafil ,,rv!iczyć wszystkich. Wiado- miesięcy temu! - zauważył ba- T • J 
logicznych ? Byłoby . to z.resztą z.la-mo jednak, że aktualnie inwestor wfący ostatnio w Lubinie dyrek-
wisko calko,wi.cie uzasadnione w nie może doprosić się planu, w. tor Centrali Banku w Warszawie 

f warunkach, w których sojusz nad-myśl którego wykonawca usunął, .,ingi; Janµsz Anuszewsk .  
kMmń-/ w k'-- A dźwiękowego lotnictwa z •= ., by- uąlerki. • , - ·•i choć_ wprawdzie _uyre =, n_u-• 

l r>autyką staje  się coraz wyraźnie_!· Po,-.•szono takie c:prawa . doku- szews_ ki nie .uczestniczy .w . po_s1e-'u - Y " 
dz I t j t S7Y I na innych odcinkach. · m entac 'i. Nie tyle j ej terminowe- en:u egze rn yw - wypo:w1� z ę 

lWSZ.ARD DOl':'SKI J ł " co niedostatecznej cytu;ę wcale me na margrnes1e. go „sp ywu • • • W efń•k·c1· e J·u:i. J::JMUALD NADER (WiT-AR) ciągle koordynaCJ1, o 

Hiroszima, 6 sierpnia 1945 
\ 

'Ostatni wschó·d słońca 

SIERPNI A. Rano zo�tałem we-4 zwany do pułkownika w; Tib­
betsa do Kwatery Głowne1. 
Stacjonowaliśmy na Marian.ach, 

n11- WYSl,)'.e Tinian. Kapitan ChucH: 
sweeney i kilk\t innych n i lotów �-29' 
było już na miejs�u. Tak7e kapi,an 
William s. Parsons, technicy z m;;.­
rynarkl I wielu uc1.0nych. 

z ich twarzy mogłem wyc•ytać, że 
jest to . wiel l�a tajemnica. A le na,we:t 
w snach nie przyszlohy m l  na rreysl, 
że otrzymam rozkaz pilotowania • sa­
molotu, którv zainauguruje erę wo­
je.'.l j ?drowych. 

Filotoci otrzyrral i  o ierws·e in-
strukcje - na wyr.adek, gdyby coś 
orzytrafi!o się pułkownikowi Tib­
betsowi - i wkrńtce każay znal 
wlas!"e 7adan'e.  Tibbets·, Komendant 
Gn•py 503, pokazał nam filmy o wy­
buchu atomowvm na pustvni Alarror-­
gordo, podkreśl.,,j ąc, iż J edna taka 
b0mba kryje sile niszc?senia stano­
wiacn odpowiednik 20.COJ ton TNT 
(tr0tvlu). 

Kiedy teraz myśle o tvm, uzmvsla­
w�am sobie, że n;e użył on słov-i·a 
„atom·•. Przez jedenaście m;es;ęc-y 
snrawę trzyrr�nn w ścisłej tl! Jemni­
cv, a nam 1,1chvl0no jedvn'e .1<?t r:>h­
ka.  7.e wzgledów hezn'ec7f'ństwa. Ma• 
f!; czne słowa „energia atomowa" U• 
s!ysza >pm d 0piero no zrzucenj11 bom­
by, Mi lc?enie . • Tn było slnwo klucz�­
we od momentu u t'>l!Or?f'n 'a n,as7ej 
Gruov 509, w Wen d0, ·er Fie:ct (Utall), 
we 'v/ .. ?e�niu  rokn 1 fł"'it. 

5 STE'RPNIA F ANO. Wytnc-zy!Pm 
,.Enolę -Gay" z hanfaru ! pr:,:erol,:,­
w.oł0m n�  pas startnv,y. Miri tn bvć 
ostatni lot  prc'bnv i z t�udnością 
panowa'em nad · nPrWal)'1\. Cztery 
maszyny typu B-29 ro?h!ly s• <? w 
tvm okrc,�ie orzv starc'e. Na!e,a lv  
d0  lnnvc-h 1e,c1 „nstek sta cjonujących 
na wvsn •e  Tinlan. 

Nośność P.-29 wynosi f4 tnny, n 
my ohcl;,ża iiś.my mc>s?vnv c'n  �o tnn ,  c7:i�f'-m r,::ł�ret ,,riPrej. 'V'vsta r­
c�yln. żeby jeden s i 1 ni\{ zakrztusll 
się lekko przy starci_e . . .  

Farrell powied7ial, - Być może P'1· 
traf! pan zmontować bombe po 
starcie samolotu. w:e pan, jalt tego 
dokon3ć?  

Pa,sons odrzekł :  - Nie, panie ge ­
nerale, a'e mam cale popołudnie, by 
się lego nauczyć. 

S'eclz ia l  teraz  z kilku uczonvmi 
w bla,zanym hanr;ar,e. wyuosażo­
nym w urzad7enia klima ty7acyjne i 
not0wał h;eroglif' czne u wagi .  jak 
obchod7ić się z bombą. A ja star­
towałem tymczase,m do, ostatniego 
lotu próbnego . . .  

Podczas tego lotu wszystko odby­
wało się jak we śnie. Lata' i śmy już 
cztery razy r.iad Janon ;a  i nasz bom­
bardier .  major Tom Ferebee, za kaz­
dym razem lokował próbną bombc: 
dnklPdnie w cel. 

6 SIERPNI A. GODZIN A 2.15.  Pas 
startowy był jasno oświetlony. Re• 
flektory otaczały „Enola Gay": Ze 
stu dziennikarzy z kamerami foto­
graf icznymi atakowało 'samolot: Nie 
wiedzieli oni jeszcze, Jakie zadanle 
stoi przed na.ml. W sztahie General­
nym powiedziano im tylko. że cho­
dzi  o . . poczatek nowe.1 ery' . 

6 SIERPNI A ,  GODZIN A 2,27. 7a­
puściliśmy silnik i. Ostatnia lrnn trola. 
Maszyny rytoczyly się z zasieg\1 
fleszów !otograficznycl, I p0grązyly 
w miękkich · ciemnościach nocy. 

fi SJJ;;::!PNI A GODZTNA 2,45. Z do­
kładnością co' do 1J1inuty zwolniliś­
my pedały h.,_m_ulców i dodaliśmy 
gazu. 

M!e!iśm'y ponad 7 ton nadwag! I 
start nie przyszedł łatwo. Wciągną­
łem poct,_wozie. szerokim lukiem wy­
prowadz1Iem maszynę na kurs 338 
stopnl. _ 

c ś 6 SIERPNIA GODZIN A 3,15. o • 
nie g�a w instalacji · radiowej. Tib· 
bets każe wyłączyć ją. Ma kontakt 
z bazą ,Til;lian, z gene_rałem F'\rfel• 
lem. Korzystają z szyfru, w kto�yni 
określone słowa stanowią odpowied-
nik cały.eh zdań. . . Lecimy z prędkosc1ą 215 m1l na 
godzin1:. , S!ara111y się omij�ć zgt<u­
powan•a lrnmulusów. . Er _1 Jeps�i� pracują przy bombie. Cswlet1en,., 
jest kiepskie. 

6 SIERPNIA GODZINA 3,20 . .  Po­
woli i z trudem kapitan Parsons 
gramoli s!ę. z luku bombowego_._ .r-. 1c 
nie mow1ąc pochyla głowę. W ,em:,, 
już : bomba jest częściowo przygotó· 
wana do zn:utu. W tym monienc1t 
ostatecznie zrywa się łączność: ra­
diowa • z Ect Dahlem, cywiln'ym L,­
czonym z Timan. r-. ;e - mozemy stą_,d 
oc,el<iwać ż-auneJ pomocy, gciyby o­
kazafo się, 2.e je,zcze coś nie gra.  

6 . SI!slt�'NrA, G ODZINA 4,45. wy_so­
kość 4't00 s top. N.actal skup,enia ku­
mulusow. Wschodzi księżyc. Widok 
jeg6 ,światła, przedzierającego. s,ę 
przez ciemność, uzialą. uspoRajająco. 

6 SIEHPNIA GCDL!NA 4,50. hur, : 
34J stopn i. ł-r�dkość : '217 mil ,na go­
dzinę. Swretlisea ,tarcza . wyłąnia sic; 
zza horyzontu. Ostatni wschod slon­
ca d l� lliiroszimy. 

6 SJEHPNIA, GODZINA , 5,55. Z 
trzyminutowym opóżnieniem fopvlyka­
my s,ę z superfgrt"cą „ure;,t _,uus­
te ' i z, nr. 91. Przyłącza;ą się do 
nas. Lecimy na północny wschód. 

Nabieramy wysokości. Możemy „to" 
uczynić: dopiero . z pułapu ;JI.000 
stop. 

6 SlERPJ,IA, GODZINA 9,12. R;i­
diooperator Nelson wysyła·. długi sy­
gnał ciągły., Kapitan sweeney l . ma­
jor M.ars.(uarto w sąsiednich . maszy­
m,ch wie<lzą już, że j estesmy ó dwu, 
minuty od . ceiu. • . • 

20 sekund przed celem wysyła po­
nownie 'długi sygnał, który unvie się 
w momencie zrzutu bomby, 

6 SIERPNIA, GODZINA 9,15. Bom­
ba zrzucona! Pozostają nam 43 se­
kund� , by oddalić się od celu, zanim 
nad Hiroszimą otworzy się p.ekło. 
Każdy z członków załogi założył 
c.emne • okulary ochronne, . ale trud­
no w nich pracować. Odkładam je  
w momencie, gdy na tablicę kon trol­
ną pada przerażliwie purputowy 
blask'. 

Prawie na-tychmiast potem ,;Enola / Gay". odległa 12 ml! od miejsca 
zrzutu wstrząsana jest !a\am1 po­
chodzącym! od daleldej ' eksplozji, . 

Po upływie 3 minu t  grzybiasta 
chmura, która stanie się symbqlem. ery atomu, osiąga naszą wysokość : 
10.coo metrów, 

Pod nami zostaje 78.gO mężczyzn, 
kobiet i d�leci martwych lub w sta­
nie agonalnym. 13.983 - uznanych 
za zagin.lonych, 37,425 - z ciężkimi 
obraże,iiaml ... 

* 
O godzinie 15.C-O lub o ,godzinie � 

minut 45 pierwszego dnia ery ato­
mowe1, lądujemy w Tinian. Mamy, 
za sobą bard7n długi  lot. 

Opracował: �- Doi;lski ---· --
•) PafniE'tnik ten 

zach od nion iemiecki 
,,HOBBY", 

opublikował 
miesię.czn ik 

. Niestety i następny termin li! 

czymś kolidował, bo dyrektorzy 
ptzedsiębiorstwa n ie tylko - mimo ' 
obietnic i zapewaień - nie, przy­
jechali, ale także nie , usprawie�l i_­
wili nawet swej nieobe<::nosc1. 
Dziwny st0csunek ju! nie tylko d,> 
lubińskiego oddziału. ale prze�e 
wszystkim do organizacji pa-rtyJ ­
ńej. Tym bardziej, że  . w po&ie­
dzeniu egzekutyw uczestnici.yl ze 
strony inwestora pełny dyrektor­
ski „garnitur". 

n a  budowie trzeba wykonY,Wa:= 
szereg n iepotrzebnych prac. Drr 
bitnym tego przykładem jest cho�­
by budowany ' przez DPBEi P  bu­
dynek centralnego laboratorium, • 
gdzie w stropach i ścianach trzeba 
było wykonać kilkaset przekuć. 

Nie są to j ednak argumenty na 
obronę. Bo jak powiada tow. Kru•' 
kowski : , ,j.ak .s1ę pilnuje , wszystkie-­
go, to nie ma usterek". W arto za­
znaczyć, że to właśnie tow. Kru­
kowski kieruje budową magazyn� .. 
glówri'ego - tego, j ak już o tym 
wiemy, na którym w połroczu wy­
konano aż 58 proc. rocznego pła• 

Na DClSz:ych ekranach 
, III. • •. ,.. 

C ZLONKOW :E egzekutywy I 
zaproszeni goście staralł s!� 
prze<;le wszystkim znalezc 

przyc!yny obecnego stanu rzeczy. 
Dociec ich źródeł. I to nie . for­
malnych, ale merytorycz9ych. · ·ezę­
sto powtaq:ano tu, odmieniają<! w 
różnych przypadkach, słowo -stabi-
lizacja, • 

A z nią w lubińskim oddziale 
nle jest nadal najlepiej.  Sprnwa 
dotyczy riie tylko szeregowych 
\ll'acowników, ale • przede wszyst­
kim kadry. Zmieniającej się tu, 
będącej w stałej pcrma.n,entnej ro-
�L · .  Powszechnie wiadomo, • te '7 bra­
ku dostatecznej ilości frontów __ ro­
Bó! w oddziale DPBEiP tl"Zeha 
było zwolnić ludzi. Dzia!o się to 
!.imą. 0cleszli clobrzy praf,ownicy 
:i 

nu. 
IV. 

I 
WRESZCIE sprawa ostatnia. 
Bodaj najważniejsza. Ja� . już 
sygnalizowaliśmy, i to n:eied-

nokrotnie, w lubińskim oddziale 
D PBEiP trwa nadal „karuzela" na 
kierowniczych stanowiskach. Na 
przykład uczestniczący w egzeku· 
tywie główny .inżynier - tow. Rut­
kowski, jest tu ledwię od 2 mię-
sięcy. 

- Chciałbym - powiada 19ra-
cować w !..uhinie nie trzy· miesiące, 
ale trochę dłużej. 

Ta wypowiedź, najlepiej obra­
zu.ie sytuację pełną spięć, ob�w I 
niepokojów nurtujących ludzi .o-

Kierownika sklepu 'm8blowe�o 
l 

I 
' " \ 

w Lubin ie 

ZATRUDNI WOJEWÓDZKIE PRZEl: S J ĘBl_:
.:..:�ST ,'-;o 

HANDLU MEBL .. AMI WE WRCĆL.AWIU 

Zgłoszenia osobist� lub :::piśemne .. W Dyrekdi, Wrocław, 

_ul Ruska 37 '38. V.'ym;ig_i;•a praktyku w handlu. ·wynagro­
dzeniEl zgodnie z uliłaa�m,,zblorowym prac_ownik.ów handlu.  

, 
319·k 

--------- ·-'"""----------------------------

„CO 
l\1LODY 

SLYCHAC, 
CZLOWIEKU?" 

MloJym ;zlowiekiem jest w tym 
fi lmie Andras, H-letni chłopiec 
węgierski. 

Andras bardzo kocha swego oj­
cą, spostrzega jednak, że cd pew-
1,1ego czasu zachow�.ie s ię  on cl/4t�-

. ,, w z· ycie' rodzinne wkra:faJa ru-, ,. . . . . 
się niesnaski i n iepon zqm 1enia. 
Zrfdłern ich są 'kl?poty za_wodowP 
ofca, który hie · ·�?,tr{lft zaJąl' 

1 
Z�E'� 

cysiowanej po·slawy, _wctbec . fa ,< ��v. 
knrupcji i przekupstwa

'. 
1ak,e zai�t -

• • ni�ly w biurze w ; kt?rym . pra;UJ� 
And ras pragni(' pomne OJCU . 1 P 
raz . piE'rw�zy otrzymuje r1erpk,1 
szkolę życia - ojcie;. wy lewa n<1 
niego całą swc>ją zlosc, ale w koń 

Kadr z filmu „Co słychać, młody C4Z.owielm?" 

<'U uznaje bezkompromisowe zasa­
dy syna. Dla Andrasa stanie się 
to być może momentem przclomo­
wym w życiu:  kol'lczy się dz.ieciń· 
stwo. zaczynają s ię sprawy poważ­
ne, dotychczas btc;dące domeną do­
rosłych. 

Film oparty o po,wyższą fabuł,: 
s tanowi ;wnikliwe studium psycho­
lo�icZ:ne kształtowania się c�ar.ak-o 

t '  teru mlodpgo człowieka, k ory po-
t rnfi wybrać . .  bezkomprom ,sPWą 
po�tawę wobec dostrzeżonego 7.I� 

F i lm u?.ys.J.i:al nagrodę jako na.1-
1 �p,zy ut�ńr o tematycP mtorizie­
żowej dla dor 'l,lych 1w fo'Pst.iwalu 
Film owym w Wenecji w 1961 ro-
ku, 

,,SZKARI,ATNE GODLO 
ODWAGI" 

Jest lo adaptacja powieści wy­
bitnego pisarza amerykań,kiego 
Crane'a. Tw0rca [i lmu .John Hus­
ton - reżyser i au tor sc1°nariu�za 
jeden z najwybi tniejszych rea l iza · 
torów Hol lywood - mrn/ amb1q(; 
stworzenia rea! Js tycznego obrazu 
wojny i powiedzen ia . prawdy o 
reakcji  człowieka na J"'J  grozę 1 

chaos. 
Akcja filmu dziP.je się w 1 86'! 

roku w czasie woj ny m kdzy Sta­
nami Pólno<'Y i Pol 1 1dnia. Mlo�y 
chłopak imie:1iem l l enry w, ta .1 ° 

wcielony do wojska. W pie_rwszej 
bi ;wie i1deka z pol a wal ki .  Potrafi 
j ednak przyznać sie do słabości i 
zw:rcięi _vć strach. W �aslępny;11 
ataku Henry i1zie wclą" na,irzód 

ku wrogowi. Zostaje uznany . za 
bohatera, poznaje smak odwagi. 

,.DWAJ l\lUSZKIETEROWIE" 

Film nie ma nlc wspólnego z 
powieścią Dumasa, zaś jego orygi-
nalny. . tytuł w języku cz�k1m 
brzmi; . ., Blaznowa Kronika" 

l ' I k 'k " ,,.B a-2iens ta -ram a . 
Gdyby zaś st�rać się szukac P<; 

krewieństw z innymi filmami naJ­
łatwicj byłoby uznać „Dwóch mu­
szldelerów" za czeski odpowiednik 
,,F'anf�na Tulipana" . .  
' Akcja filmu rozgrywa się w 1625 

roku w, okresie wojny 30-letrJiej, 
na terytorium Czech. Bohater fil­
mu, młbdy Pe!eT został odenvany 
od pługi i razem z ko1'.iem wcie­
lony do armii. Jest muszkiPterem 
wbrew woli i wcale nie ma ocho­
ty w·ojować ani nadstawiać dla ob­
cych jnteres_ów własnej głowy, ale 
los gotltj'e mu . wciąż nowe przy• 
gody i '  taca.paty, Dlatego też ni�­
raz przyjdzie mu. w t owarzyst wie 
sprytnego wojaka Macieja, poko­
nać w iele przeszkód i dobrze ·po­
m achać mieczem, aby się wykrE:­
cić z wi�u wojny i czyhających 
pułapek. 

Nlet.wyk!ość filmu zawiera sie 
jednak rhoże nie w jego wa.rslwi':l 
przygodowej,  l ecz w odr�bnym 
stylu reżysera. Jest n im Kar;el Ze­
man. i;-Jynny twórca „Diabelskiego 
wynalazku". 

. ,Dwaj muszk ieterowie" godnie 
doląc:.:yl i  do poprzednkh fi lmow 
Zemana, gdyż na M i ędzynaró<lo­
wym Fest iwalu Filmowym w San 
F'�ancisco przyznano fumowi aż 
dwie nagrody - nagrodq glńwną 
· festiwalu i nagrodę za retvserię . 

.,!\fig"· 
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♦ Dziś 
• iutro 
♦ pojutrz� 

W kinach . 
.C.EGNlC4 

OGNISKO 29-5,VIII, , - ,.Tl"Zej ' mu­
s·Zlkieterowie" I seria (prod. frahc:> 
Od l at 16 godz. 15.45, 18, _2Q.15. , �' 
6-12.VIII. - ,,Trzej muszJdeterowle'.'. 
- II seria (prod. franc:) � ' lat ·1,� 
godz. 15.45, 18, 20.15, t · ,  
1-8.VII. - ,,Romans . z nieznajpmYm'._'., 
(prod. USA) od lat 16 • godz, 10, 12, 
15,45, 18, 20.15. 

BALTY� 27-1.V�II. ,,Cafe pod Mi­
nogą" (prod._ pol.) od _ lait 12, go,dz. 
10, 12, 14. 
26-1.VIII. - ,,Systerµ!• (prod. ang,) 
od lat 18 godz. 16, 1�, 20, 
2-4.VI,_II. - ,.No-wy Gilgamesz" (prod. 
węglerski°ei) od lat 1_6, go,dz. 16, 18, 20, 
5-8.VIII. ,.,Hud syn farmera'' 
(pro�l. USA) od Jat 16, goctz. 16, 18, to'. 

PIAST - 26-1.VIII. - ,,Komic-zrtY 
świat Har-olda Lloyda" (prod. US,}) 
od lat 12. 
24-1.Vlll. - ,,Agnieszka , 46" , (1Drod, 
poi.) od lat 16. 

KOLEJARZ 26-1.VIII. - ,,Ape Re­
gina" (prod. włoskiej) od lat 16, 
godz. 15.45, 18 i 20.15, 
2-4.VIII. - , ,.Mafia nie_ przebacza" 
(prod·. włoskiej) od lat 16 go<lz, 15.45, 
18, 20.15. 
5-8.VIII. - ,.J'udex, albo zbrodnia 
ukaran," (prod. franc,) od lat 16, 
,;:odz, 15.45, 18, 20.15, 

MILKOWICI: 

, ,POKÓJ" 27-20.V:IIi - ;,Czas po­
gaństwa" (prod. ang.) od lat 18, 
30-1. VIII. __ ,,Syn • marnotraw.ny" 
(prod, włoskiej) od lat 16, 
3-s:vm. - .,,o czymś innym" (prod. 
czeskiej) od lat 16, 
6-8. VIII. - ,, Ten wstrętny celnllc" u 
(prod·. franc.)  od lat 16. 

Z·LOTORYJA 

PDK 26-28.VII. - ,.Inspektor Mor­
�an pr-owa.dzi śledztwo" (prod. ang.) 
od lat 16. 
30-1.VIII. -- ,.Starcy na chmielu" 
(prod. czeskiej)' od lat 16, 
2-4.VIII. - .,Chodząc po MosJtwie" 
(prod. ra�z.) od lat 12 panorama. 
6-8.VIII, ,,Mllość dwuchiestola�­
ków" (prod. franc.) od lat 16 pano­
rama. 

LUBIN 

;,POLONIA" 26-28.VII, - ,,Opowie�ć 
l!na<i Donu" (pro,11. ra.dz.) od 
29-1.VIII. ,.Nie zabijaj" 
włoskiej) <><i lat 16. 

W domach kultury -
· i klubath 

LDK 

_ W LDK w m-c'U sierpniu sekcje 
�awieszają działalność. Czynna b�­
dzle tylko kawiarnia i TV w _ goctz. 
17-2� 

KLUB „MERI!::URY" U_L. LENIN,\ 

W związku z remontem czynne bę­
, dą sale: telewizyjna i gier stoliko­

wych każdego dnia opróez ponie­
działków _ od go<J;z. 17 do 2� 

«LUB ,,PARNASIK" 

W •okresie od 23.VII. do 31_.vrn 
... 11 powodu remontu nieczjnhy. 

D01"1 KULTURY „KOLEJARZ" 

UL. LĄ.�A 

W miesiącu sierpniu czynne są 
tylko sala gier i telewizyjna codzien­
nie od godz. 1' do 22 oprócz ponie­
działków. Biblioteka czynna tylko 
we wtorki, czwartki 1 piątki od 
godz. 14 do 19. 

DKK w miesiącu sierpniu przyj­
muje zapisy do zespołów urnuzY.­
kalnienia na 'akordeonach i gitarach 
oraz do zespołów: rytmiczno-tane­
oznego dziecię.ceg,o, recytatorsldP.go 
i muzyc.zno-estractowego. 
') Informacje oraz zapisy w blu�e 
DKK codziennie w godz. oo 10 do lR. 

. 
Dyżury aptek 

30.VII, 
31.VII, 
1. VIII, 
l.VITI. 

1.vm. 
I.VllI. 
;.vm. 

6.Vm; 

ul. Powstańców. tel. 35-17. 
·Ul. Galińskiego, tel. 46-l s. 

ul. Jaworzyńska, ,tel. 21-53. 
ul. Galińc!,Jego, tel. 46-13. 

ul. No'!l'�i, te1 38-54 

ul. Ma tej ki, te,1, J9-71. 
ul. _Jaworzyńska, tel. 21-SC:. 

ul. Galińskie�, tel. 46-16. 
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A
RLEY MINTO był , raczeJ 
zaąowolony ze swego Żf-, 
da. Mieszkał w małym 

,' baraku, ,Jłiedaleko plbrr,y• 
miego . wys:tpiska śmieci. ; .0pieko­
wał1' się tym śmietnikiem; : pilno­
�ał/ aey nie P9'fstal tam_ pożar, 
J:)rzrganiał r0żne- podejrzane: typy, 
1<:tóte 'łP\'>dobaly , sobie .ten , teren 
jak/> miejsce schadzek. W zamian 
za / te _  czynności . władze miejskie 
po2iwoliły ., mu - •tam zam-ieśzkaf i 
wykorzystywać cały ten rejon do 
rrJ/watnego użytku. 
,· Ą.rley nie mógł si� wprost na­
dzLwić jak cenne rzeczy wyr;:u­
cal� ludzie często na śmLetnil:::. To 
te� magazynek w jego· baraku pe­
łetj byJ tych nieocenionych „skar• 

• bór,v". /Np. spodnie, które nosn ... 
Z4Petnie nie . 2.iil'iszcz<;me, z dobre­
gO' materfału ... . To nic, że w lila­
-niebieskim kolorze i o kilka nu­
mrrów , za duże. To mu w.1-elnie 
nije, przeszltadzalo. 

)lnajdowaf tam nie tylko nil.da­
jące się jeszcze do spożycia arty­
k/uly żywnościow'-!, ale . również 
p;rzedmioty, dla niego w·�cz luksu­
.owe, np. perski dywan, który le­
tal na 'podłodze w jego pokoju, 
wprawdzie przetarty i peleJ1 plam. 

.Jednaki czynnością, której naj­
więcej poświęcał <;zasu i uwagi 
było z]:>ieranie butelek po ·wszel­
ldego rddzaju napoj -1ch alkoholo­
wj ch. �ostarczały ich w duży<>h 
i )ościach lokale i nocne k:uby mia­
sta. Nie�liczoz:1e . :ilości i godzin spę­
dzał Arl�y nad butelkarni, wyctą­
gając z nich ·pozostawione iatn kro­
ple róż?ych alkoholi_. Służyła mu 

do,. ,tego ;· Jeana- w1ellta . butel�a � -
żyw!\ ' w kplorach etyl<ietą ,;Flel,r 
de Lys - Stary Burgund" .. 

l I -., ,. 

M INTO ;Nl!J!,, BYL wybredny. 
. ZJewal , c;lo,, s,.yq)ej . tajemn;;- • 
• .. czej butelki wszy;st)to co po-
paĆllo; whisky" �in, • rµri1, v.-'ina, so- • 
ki owocowe. Kiedy znalazł 'butel­
kę po wodzie do · v✓.rosów dolewał 
jej resztki do 1 ś'wojego „burgunda''· 

' ' I ' , C 

Szczególną wagę przyw1ązywa1 do 
pewnej · ·: mikstury, : 1której • etykieta 
,l"cwila o wysokiej zawarto�ci Pl� ­
k)lwlu, a która nadawała , jPgo 
własnej . wódce pi�kny czerwony 
kolor. B"4tele<:�ki te • tlyly ptawie 
niewykotzystane. 

-:- w·idoczni:e lekarst\Vo nio skut­
kuje -- .myślał z -rado.ścia bo tym 
samym prędzej napełniał swoją 
butelkę. 
• Arley , niechętnie pijał 6'1qt. �>o 

calotyg,odniowym ' pl'zygótowy\v;a-
1, i'u „burgunda'.' zapraszał w każ­
dy piąte:k swego serdenneg-:> przy-

,nciela ,  · Jozera Jer'nc11:a zwanego 
„Jay-jay", który był mieszkańcem 
sutereny obok kostnicy w miejsco­
wym więzieniu. Wmawiał on S'>­
bie, że jest niezastąpionym p,omoc­
nikiem miejscowej policji. Policja 
tymczasem - mając już dość za­
mykania go za ustawiczne pij,a,ń-

, stwi i awa'ntury • - pozwoliła mu 
tam .zamieszkać, wykorzystując g-0 
dq drobfłych czynności gospodar-
czych. • 

I 

Obaj starzy ,wiedzieli, że pa�ują 
do siebie doskonale. Jay-j :'ly re­
wan,żując się Arley'owi za wystaw­
ne, wspaniałe przyjęcia piątkovJc 
opowiadał mu różne makabryczme 
historie, których znajomość zawdzię- • 
czal bliskiemu sąsiedztwu wi�zie­
nia i kostnicy. 

W TEN PIĄTEK MINTO ocze­
kiw.ał. swego i:,r;,.y-j<1ciela z 

._ wielką niecierpliwością. Był 
dumny z sieb_ie, bo „cocktail". któ­
ry tym razem przyrządził miał • 

wyjątkową , moc 1 Sf!lak:. Poza · tym 
w mLnionym tygodniu miał miej­
sce napad na bank i jeden bru­
talny mord. Jay-jay z pewnością 
znał • szczegóły. Wieczór zapowia­
dał się więc bardzo interesująco, 

W ciągu ostatnich kilku lat ich 
I • ' 
piątkowe spotkania , nabrały me-
zwykle uroczystego charakte-ru. 

Punktualnie o godzimie 7 wie­
czorem Arley uslyszął delikatne 
v11kanie do drzwi. Następnie uka-

zala się w nich głowa i padło py• 
tanie: 

- Czy jest ktoś · w domu? 
- .Jay-jay! A to mila n�espo-

dzianka! Wchodź, stary chłopcze. 
Uścisnęli sobie dlohie. 
- 'Jakbyś się zapatrywał na jed­

nego, małego drinka? - zapyta) 
Arley. 

- Dlaczeg-0 nie? - Jay-jay usa­
dowił _ "się wygodnie na krześle, 
Arley napełnił dwie szklanki po 
brzegi. Z uwagą obserwował swe­
go· przyjaciela, · który z prawdziwą 
rozkoszą upajał się płynem. 

..; .Ai:1ey; tym- razem- przeszedł ł sam siebie. To j est rajski na � - Minto promieniał, pijąc takż 1 
-• W tym tygodniu chyba niejed e, 
się u was wydarzyło? - zapn1� 

Jay�jay p�ybral ważną miną: 
. - 1y so?1e nawet nie wyobr . 
zasz co się u nas działo, Co \ minut przychodził do mnie szer 
z zapytaniem, co robić, W dOd t-
,ku te przesłuchania... 

a 
- A widz_ialeś tego faceta, któ­_rego złapali? - Jay-jay napełni! swoją szklankę. - Podziurawili 

jak sito. Dobrą. robota - objaśni�� z.e znawstwem. 
Arley dostał dreszczy, 
- Dużo krwi było? 
- Zaledwie kilka kropli. WygJą. 

dał jak podziurawiona figura gip­
iOWa. 

- Dlaczego_ go za!�twm, Jay-jay? 
- Poniewaz dopuscil się zdrady 

� gestykulował przed nosem Ar­
ley'a. - Przed 5-6 laty miałem 
również taki przypadek. PrzyPo­
minasz sobie? On też zdradził! 

- Kto taki? - spytał przerażony 
Arley. 

- ,,Duży". 
- Nie ten mały ... ? _ 
- Nie, , to był wypadek samocho-

. dowy. 
- Tak, .. te  samochody .. ; - zauwa­

żył zamyślając się Arley, 
..,. Właśnie. I ty wiesz, co mi się 

wtedy przydarzyło? - kontynu<r 
wal J'ay-jaY; 

(cdn,) 
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'Yszystkie. inne tego I rodzaju 
.;.. rozpatrywano przy drzwiach 

zamkriiętych. W sali rozpraw wy- : 
dzialJ .cywilnego w charaj{terze 
powó/lki siedziała • 19-letnia bru­
netką'. ubrana w obcisły granato­
wy- r,ostium. Z danych . per.sonal-
nycli wynikało, że dziew�zyna 
n��ie nie pracuje, swoją eduka­
cję : ograniczyła do siedmiu klas 

nego terminu. Następnie· zażądał, 
by • izbadać grupy knyi• dziecka i 
domniemanego·" ojca. Wnioski zo­
stały przyj'ęte i rozprawę przer­
wano w , celu zebrania, d!",lszych 
dowodów. 

, Miesiąc później -obie strony 
\ 2n'.1ÓW zjawiły się w · sądzie. Bada­

nia lekarskie wykazały, że pozwa­
ny i dziecko mają zupełnie inne 
grupy , krwi. . W tych warunkach 
i:ą ,t uddalil poworlzt wo i uznał. :re 
inżynier • nie jest 1>jcem dziecka 
Anity R. 

orzeczenia sądu. Spoi:o matek bie­
rze na własne barki trud wycho­
walllia i utrzymania dzieci. Pozo­
stałe za pośrednictwem sądu usta­
lają ojcostwo i starają się o ali­
menty. 

G Ł O K A  
P R A C U J E  

I 
, 

szkpły podstawowej , jest panną, 
pól/ roku temu urodziła nieślubne 
dzifCko. . 

J 
]i'ozwanym był' 32-letni mężczyzha 

siedzący po przeciwnej stronie, I ' • 

SĄD ZA WSZE ma na uwadze • dobro dziecka. Jeśli r'odzice • żyją, bez względu na to czy 

u*any w granatowy garnitur :,; 
- �i;oc� brunetka nie dala, za wy­
graną. Wniosła do sądu nowy po-

w · małżeństwie czy /nie - mają . 

obowiązek łożenia na swoje dźieci 
Bardzo dobrze, że matki doma• 
gają się spełniania ojcowskich o- · 

na. 
elany oraz białą 'koszulę non-iron, 

z zawodu inżynier, rozwiedziony. 
Oto strony w procesie, który m,a 

ustali� kto j est ojcem dziecka oraz 
orzec ' wysokość miesięcznych .ali­
mentćfw na jego utrzymanie. Sę­
dzia zadaje pytanie: 

- Czy pan j est ojcem dziec!ca 
Anity R.? 

. - ,Nie. Wnoszę o oddalenie po-
wóą.ztwa. . I , 

i , • 
- Nie mieliście żadnych kontak­

tów? 

- Owszem, ale to miało miejsce 
przeszło dwa iata temu. Niemożli­
"'e, abym ja  był ojcem. 

Anita twierdzii 

- o:n kłamie, pro,szę sądu ! To 
. i>n wszy$tkie:nu winien i nie chce 

płacić, choć zarab,ia 6 tysięcy zlo­
tycht: 

Aqwokai występujący w imieniu 
pozwanego złożył wniosek o przer­
war.je rozorawv i wvznaczenie in­

Polowanie 
bogatego· tatusia . . . 
•=• ,ym :,,.m P""llwko wid• bow!ąU<ów. D,1..,ko powinno ml"' I 

, cicielowi , intratnego :z:p,kladu r:z:e­
mieślnlc:z:ego. I znów na rozprawie 
ujawniono, że grupy krwi ojca i 
dziecka były rqżne. 

I
NNA MATKA nieślubnego 
dziecka, Zofia S., ul!atrzyła 

, sobie na ojca , pewńego pobrze 

ojca, ale nigdy kosztem „wrabia­
nia w tatusia". Niech płacą ali­
menty • autentyczni .ojcowie. 

Państwo nie zostawia samotnych • 

kobiet z dziećmi na lasce losu. 
Przepisy pr,awne słi,tą wyegze1'wo­
waniu należności na rzecz ieh 

zarabiająceg� dyrektora. Przed 
sąge,m • przyJięgała, że • dyrekto1· 
jest ojcem małego Jacusia. To sa- • - dzieci. Ale pewna ilf>śó nieu<mcl-

mo twierdził, także ojciec Zofit S wych kobiet usiłuje w:,,-kor:z:ystać 
a'ednak· badania krwi' z całą pew-' 
nością wykluczyły ojcostwo , dy-
rektora. 

te przepisy w niewl,aściwy sposób. 
Jedne wskazują jako ojców swych 
dzieci 

czym, 
dobrze sytm,wa.nych męż-' , , 

by zyskać wysokie • kwoty 
alimentacyjnę. Inne -- przeżywają­
ce -niegdyś przygody z różnymi 

Podobnych przykładów z akt 
Sądu Powiat0wego w Jaworze 
można przytoczyć więcej. Każdego 
roku rodzi się tam kilkadziesiąt 

tnężczyznami - wskazują na part-:­Nielctórzy oj- · •:-. ��lubn'ych .dzi�i. 
cowie ta,!_{ich dzieci 

''" l¾erów: których akurat zapamięta� - przeważnie 
!ana<:i i aktualne żyjący ;,; żona­
'mt - cichcem 

POZIOMO: 1 - pierwiastek che­mdczny, 6 - może być w teatrze lub �w życiu, 12 - lustro-mebel, 13 - rywal „Orbisu", 14 - , krótk!ie wyłozen-Je treści . tekstu. 16 - część pr!LY:7.ądu opty,cznego, 17 - w prze­nośni - koniec, -18 - wyga spor­to'Yy, 20 - opr-a,wa obrazu, 21 -imię męskie, 22 - zorganizowany ru,ch woJsk,' 24 - dźwię,k muzycz. _ ny, 25, - rodzaj obuwia, 27 - kwar­ce, _30 .. - klątwa koocielna 32 -PlY'runość w Wyrażandu s:ię, 34
° 
- pań­st_w� europejskie przed 19�7 r. ,  37 -dzwięk,_ 38 - chwast, 40 -- nacjonaLi-

, st:r=a o!'ganiz.acja wojskowa dziala­Jąca na Ukrainie w cz.asie ostatni-•j '.Y0J1;:,,-, 42 - zabawa w gwarze ml;-
. az1ezoweJ, 44. - zaimek c,sobowy 'is • - . i-asa konia, łti - m€11.al, 48 -kuszenie, namawianie, 50 - środek uspokajając:,,-, 51 - zato.r na dodze 52 - wyspa na Bałtyku, 53 - pray� l}Osi wstyd rodzmie. 

' . 

PIONOWO: 1 _ iorma lki wa . lda-sy robotnkzej , 2 _ nieodłączny to.­
CUl$0WO 

króla, ł - wróżba; przepowiednia, 
5 - nar74d p owonieniia, 6 - oukie· 
rek; 7• - okres czasu, 8 - rzeka 
w Azji, 9 - wino hisz,pańskie, 10 -
heretyk z II w. (nie uznawał mal• 
żeństw,a), , 11 - odkryte werandy, 15 
- schody w teatrze wiodące pod 
$cenę, 19 - węglowodór nienasyco­
ł!Y, 22 - , r.ze;ka _ w Syjamie, 23 -
ga,tunek skó.ry, 26 - pierwiastek 
C'J1emi,ozny, 2s· - 1)1lody .las, 29 -
wolność, 31 -· druga ep<,,ka okres� 
trzeclor-Łędowego ery mezozoicweJ; 
32 . - lekka bombowiec niemiecki w 
II wojnie światowej, 33 - rzeka 
wp-a,ctająca do morza ia,ptiewów, 35 
- j utrz.enka, zorza po,ranna, 36 -
tytoń do zażywrunia, 39 - tytuł fil· 
mu po,lsJdego, 41 - imię męskie, 13 
- Wie,Loryby, ł5 - szal, 47 - ter· 
min w m,atema,tyce, 49 - w!ecwJe 
zielone drzewo z Gwinei 

F�����_,..,..,..,._.��..,.._,m�=1--� 
warzysz debiutanta 3 
kięruJe t>ań�b�em ' ,,MOSLAW'1 

Pli\TEK - 30. vn, ' 

17.45 13-ta lekcja Jezyka r-osś; J ,  ' . , 
Jo, 18,05 „ Wszystko o mieszkaniach" .  
18.40 „Bosonoga cesarzowa" :_ film 
z serii : ,.Przygody Hr. Monte Chri­
sto'' 19.05 Reportaż filmowy ze „Zło• 
teg·o Pucharu FIN" 19.20 TV Maga. 
zyn Medyczny, 19.50 Dobranoc, 20.00 
Dziwi nik TV, 20.20 „Miasto i Jego 
prob1emy", 20.35 Jl TV Festi�al 
Teatr,alny „Mazepa'' - d,?mat Ju­
li11�zą Slowa.okiego, -22.35 • Dziennik 
1 v. ,_ ., . 

AOBOTA - n. vn. 

10,00 „Taj fun nad , Nagasaki" -
film fab. prod. franc., 15.35 Program 
dnia, 15.40 14-ta lekcja języka an­
gielskiego, 16.00 Międzypaństwowy 
mecz w łekkoatle

.
tyce ZSRR - USA, 

18.30 Program ,:yg·odnia, 18.45 „Dzieil 
do'bry niedzielo" - ' program dla 
młod'ych· widz<7W, • 19.15 1 ;,Pan Wik• . 
tot' - !Hm, 19.25 „Historia · bei p,a- • 
tyn_y", 19.50 Dobranoc, 20'.00 Dzien­
nik TV, 20.20 „Antyczna l<ultura" 
film prod. bułgarskiej; 20.35 Film 
muzyczny, 21 .25 I;lziennil5 TV, 21.40 
,.Tajfun nad Nagasaki" - film fab • 
prod. franc., 

;, • ' 
NIEDZIELA - t. 'VIII -

PONIEDZIALEK 2 VIII 

10'.oo Pociąg na tyły - film fab. 
prod. radz. 17.30 Progr. dnia. 17.35 
14 lekcja jęz ros. 18.00 Porwanie 
królewny_ -' film dl-a · dzieci 18.10 
Obrazki z -Ęu!garii. 18.25 Młodzi 
ludzję morza - rep. 19.00 KKF, 
19.� ZĘui-eka. 19.50 Dobranoc 20.00 
Dziennik. 20.20 Film. muz. 20.35 
Teatr TV: ,.Mąż i żona" - komedia 
A. Fredry. 21.50 Dziennik. 

'-VTOREK - � VIII 

r 17.35 Progr; dnia. 17.40 15  lekcja 
I 

13.50 Program dnia, 13,55. Film fab. jęz __ ang. 18.00 Uwaga pies - film 
15.40 . ,.Kw,idrans wiejski" - ,.Ifocz- - dla młodych widz:ów (cz. II). 1 8.45 

- nica", 16.00 Międzypaństwowy , mec2' Bryza - mag, morski. 19.10 Film W lekkoatletyce ZSRR-USA (z Ki-
j owa),  18.30 „ w  -tamte ani" rep. fil- krótkometraż. Hl.25 Młodzi 1965 -
mowy, l�.50 „Chopirt_ 65", 19.50 Do- _progr. z Katowic. 19'.50 Dobranoc. branoc, 20.00 Dziennik TV, 20,20 'Ila-
deusz Gajcy - ,.Do potomnep,o•'>, 20;00 Dziennik. 20.20 TV Kurięr 
20.50 ,_,Dom na pu�·tknwiu" - filrll Warsz;awski. -20.35 Pociąg na tyły fab. proct. ip-olskiej,  22.05 Nieó?Jelą 
spgrLowa. - • '.':: film fab .. . 2pj5 ':Dziennik. 

BRODA - 4 VIII 

10.00 _Nerwy - :film TV pi:-od. włoslneJ . ...-17.35 Progt'. dnia. 17.40 15  lekcja jęz. ros. 18.00 Wszechnica TV. 18.40 Przygody hr. Monte Christo - film seryjny. 19.05 , Rol­nik nie jest sam. 19.30 Progr, reci­
talowy. 19.50 Dobranoc. 20.00 Dzien 
nik. 20,20 List z ' Bułgarii _ film. 
20.35 Nerwy - film TV. 21.25 Swia• 
towid. 21.45 Dziennik, 

CZWARTEK - 5 VIII 

17.35 Progr. dnia. 17.40 Lekcja 
jęz. ang. 18.00 Przygody rodziny 
Odrzutowskich: 18.25 Spotkania z 
przyrodą. -18.50 Czwau'ta zmiana. 
19.20 Chopin 1965. 19.50 Dobranoc. 
2p.oo Dziennik. 20.25 Transmisja z 
IV Międzynar. Festiwalu Piosenki 
w SooÓcie, ok. godz: 22.25 Dziennik. 

SOZWIĄZANIE KRZY-lóWKl 
'Z NR 28 

·PoZilomo:  Kofu, sa-bat, alas'll, IooS!, 
Baku, Conan, afisz, Ra,n,k, narzęd· • n rrik:, ogaT, świllta, pomoc. Ego 

Ar1s, Irena, Dante, arak. 
Pionowo : Ka,ban, Olaf, fakli', usus 

szczęście, akord. Bema, aS84Jl,, tan• 
agora, zro•st, Niger, kall1ak, wad 
amin, Wera, tona. 

W wyniku przeprowad,z,oneg�6�;, 
sowa-nia z,a rozwiąz,arue kil'ZY . Y z nr 28 Wiadomości" nagrod 

· otrz,ymują :  ELŻBIETA DĄBEK, Ch�­
cia,nów, ul. Fa,b!'yozma 8 m: 
KRYSTYNA KACZMARSKA, JVtitk;. 
w1ce, bl,oki kolejOW!l 105 c; KR 

uJ 
S'TYNA .MŁODZIK, Swiebodz.lce, 
WaryriSlkiego 4 m. 7, 

·--•ąt· Nagrody w postaci bonów =' 
kowy,oh p,rz.eś:1eimy pocz.tą, 

Rozrwiązanta należy nadsy�ć : 

I 
t�rminde 10 <ind od daty �­s-ię numeru n'a adres redakCJ1 "� 
domości" (LegniLoo Rynek 52) z o· 
piskiem na kope1:c:!e „Główka P:; 
cuje" oraz z podainiem nu!Tl 

0 „Wiadomości,.,, którego nadesWn 
rozWiazande, 



Sukce-s drogowców Jawora 
, Spartakiada Wojewódzka zorga­
nizowana przez Związek Zawo­
dQWY Transportowców i Drogow-
ców odbyła się . w tym roku w 
Jaworze. Na starcle różnych kon­
kurencji sportowych stanęło ponad 
100 uczestników. 

w kookurencjach lekko,ft]etycz­
nych jaworzanie zajęli dwa pier­
wszf' miejsca: Ja.n Kałuziński w 
bieg11 na 800 m - 2,28 min. oraz 
Julian Lech na 200 m - 25,4 sek. 

Tytuły wicemistrzowskie zd<?byl! ; 
Lech - 100 m - 12,6 sek., Sałek 
- 800 m - 2 :43,0 min., Zcrebeckl 
200 m. - 25,4 sek. 

:9rugie miejsce zdobyli :  Wlad-y-
sław Mały w turnieju szacho­
wym i drużyna męska siatkówki. 

W punktacji ogólnej spartakia­
dy ekipa męska drogowców ja­
worskich zajęła drugie miejsce, a 
kobieca - trzecie. 

A jednak Górnik Lubin 
• 

Arbiter nie znał regulaminu! 
S 

FOTKANIE piłkarskie o 
mistrzostwo klasy B na 
neutralnym· boisku, p omię-

dzy Górnikiem Lubin i Wartą 
Raciborowice - nie przyniosło 
jego widzom spodziewp.nych e­
mocji. Na boisifo legnickiego 
Kabewiaka obserwowal iśmy grę 
na miernym poziomie, bardzo 
chwilami nerwową. Jeśliby t o  
od nas zależało w szeregi kla­
sy A wprowadzilibyśmy Górni-
ka... Złotoryja. Bez wątpienia 
zespół ten reprezentuje naj­
wyższy poziom spośród trzech 
czołowych drużyn klasy B. Ze 

ło łatwo rozszyfrować. Więk­
szość przebiegała według utar· 
tyc;:h szablonów. 

Kiedy zarządzona przez arbi­
tra spotkania d ogrywka 2 
razy po  15 minut - nie przy­
niosła rozstrzygnięcia, zdecydo­
wał on wykonanie przez . piłka­
rzy poszczególnych d rużyn po 
5 rzutów karnych. W egzekwo­
waniu ich lepsi okazali si,ę pił-

karze ·warty. Im też, zgodnie z 
decyzją sędziego meczu, przy­
padło ostateczne zwyci�stwo w 

tym pojedynku. 

Nie wydaje s ię jedriak, aby 
decyzja ta została · utrzymana 
bowiem powzięta została wbrew 
reg·ulaminovri rozgrywek o mi­
strzostwo klasy B naszego pod­
okręgu. Arbiter albo nie znał 

a.:;;mw?A: g g.p,g;g; JIM Skf!NW&+M i .li dPtiiMhlf. t it4ti'.##fłti WłHMtiftMSłi 

regulaminu, albo został 
kogoś „na szczeblu" źle 
struowany. 

przez 
polo-

Regulamin bowiem wyraźn:e 
określa podobne sytuacje. Jeśii. 
dwie drużyny uzyskają jedna­
kową ilość punktów rozgrywa• 
j ą  decydujące spotkanie na  
neutralnym boisku. Jeśli i w 
tym spotkaniu - po zarządzo­
nej dogrywce wynik na-
dal pozostaj e nierozstrzygn_ięty. -
wówczas o mistrzostwie decy· 
du�e stosunek punktów uzys­
kanych phez oba zespoły w 
bezpośrednich pqjedynkach pod­
czas trwania rozgrywek. 

w trudnych warunkach, ale pełni entuzjazmu, młodzi zapaśni­
cy rozpoczęli treningi. Po roku pracy przyszły pierwsze wyniki. 

Niestety, ciągle borykanie ,się z wieloma trudnościami doprowa­
dziło do smutnego końca. W t ej chwili - po rozwiązaniu sekcji 
zapasów przez RKS Dziewiarz - jeszcze jedna gałąź spoxtu w Lei:;· 
nicy „uschła", 

Fot. Bet. 

�-----------------,,-------------------

Hutnik 
grał bardzo p echowo, to inn a, 
spraw� 

\ ,.J(ąpielisko Północne Ponieważ w tej sytuacji lep­
szy stosunek punktów posiada­
ją piłkarze Górnika im wlęc 
zgodnie z • regulaminem przypa­
C:a .tytuł misina klasy D. 

UJ 

i Garbarnia 
klasie B 

W normalnym czasie wynik 
meczu brzmiał 1 :1. Nie naj­
szczęśliwszym posuniędem, na• 
szym zdaniem, kierownictwa 
lubińskiego zespołu było wyco-
fanie z drugiej części gry 
strzelca bramki Cieśli. To 
prą.�da, że piłkarz ten nie naj­
lepiej poczynał sobie w polu, 
ale w sytuacjach w pobliżu 
bramki prz_eciwnika wykazywał 
dużą przytomność i zdecydo­
wanie. 

Zespół Warty grał składniej. 

Tak przedstawia się sytuac j:a  
zgodnie z „literą prawa". A 
prawem w tym wypadku jest 
opracowany przez podokręg re­
gulamin, zatwierd;:ony następ­
nie zarówno przez OZPN ja le 
i najwyższe władze piłkarskie 
kraju. 

r . .. 
Zespół Górnika wystąpił w 

skla-izie: H. Utracik, M. Susz­
l o, H. Golnik. S. Krążyński, .J. 
Pawlak, P. Hałuszczak, H. Du­
biński, H. Mazurkiewicz, J. Ku­
kuła, J. I{!eć, J. Cieśla (L. Stę­
żowski). 

B. F. 

W poprzednim numerze zami� 
ści!iśmy tabelę Il grupy klasy C. 
Na jej czele znajdowały s ię  dwie 
drużyny, które uzyskały awans d•> 
klai:;y B - LZS L4bków 1 LZS 
Polkowice. 

Również I grupa klasy C 

kończyła rozgrywki. Oto tabela : 

Hutnik Legnifa 1S 30 P0 : 1 8  

·Tak więc piłkarzom legnickiej 
Huty Miedzi i prochowickiej Gar­
barni życzymy podobnych sukce­
sów w klasie B. 

• 
N AJLEPJKT Pł.YWAJĄCY 

RADNY 

• K. Fhrder i A. lierltke 
Garbarnia Prochowice 18 26 60:28 

triumf IJ i� Kolejarz Borów 18 24 24 :12 .U� 
Kabewiak Legnica Ib 18  2:ł 62:37 

J 
· � Odzieżowiec Legnica 18  1 8  35 :45 rJ ez: crz ntcu 

Piast T b  Legnica 16 17 40:5(t 
Cukrownik Stary Jawor 18 15 39:5:j 
KG!ejarz Miłkowice 1 8  12 36 :66 
LZS Przedmoście 18 7 31 :49 
Budowlani Pątnów 18 6 18 :7/J 

Tradycyjnie już najatrakcyjniej­
szym punktem imprez sportowych, 
które z okazji Swięta 22 Lipca od­
bywają się w Jezioranach Jest tzw. 
m<'rnton pływacki dookoła jezi-ara. 

Szybciej zdobywał teren boiska 
i Utracik często miał pełne rę­
ce roboty. Jednak zakończenia 
ekcji piłkarzy Raciborowic n : e  
J:,yly tak groźne, j a k  Górnika. 
Lubliniariie grall bardziej ner•­
wowo i przez to właśnie każdą 
ich rozpoczętą akcję można by-

l,egnica 
tylko pdgocla 
ponowanym" 

ogólny widok Kqpieliska Północnego. Jeśii 
dopisuje, trudno tu znaleźć w bardzie-j ·,,eks­
rejonie kąpieliska „ka.wałek" miejsca. 

Z Czy. ffi, do.u, 
W tym roku na „pływającym'' 

starcie maratonu (zawodnicy star-
towali z tratwy) stanęła doborowa 
sawlrn naj lepszych pływaków z mia­
sta i powiatu. Wśród nich znalazła 
się również jedna kobieta, która 
wytrzymała trudy wyścigu - Kry­
styna Fluder, mbda pływaczka MKS, 

Fot. B. Freidenberg 

w Bolesławcu • l.rólo \vala 
piłka · nożna 

. - ·rozgrywekł 
Z'lpowtedziane w poprzednim nvmerze krótkie rozmowy z przed, stawicielaml klubów sportowych na temat przygotowania drużyn r,iłkarskich do rozpoczynających się za niespełna miesiqc zmagań mistrzowskich - rozpoczynamy odclajqc głos prezesowi RKS Dzl•,• wiarz, TADEUSZOWI KIEROTOWl. 
- Większych zmian w zespole trzecioltgowym nie przewidujemy Postaramy s ię  bardziej niż dotychczas bazować na juniorach. Od .jutra wszystkie zespoły rozpoc::zynają regularne treningi. Po rez11g• nacji dotychczasowego trenera . W. Urbanowicza aptekę nad piłka· rzami obejmie mgr J. Dutkiewtc;i:. 

Przebieg maratonu b:ył niezwykle 
Interesujący. Często zmieniało sic: 
prowadzenie. Na finiszu najlepszym 
okazał się jednalt mgr Andrzej 
Licdtke - znany działacz sportowy, 
nauczyciel WF oraz radny MRN. Na 
drngiej pozycji uplasował siq Jl, 
I{uzynkow, na trzeciej J. Goi:;ol. D:> 
mety (tro twy) przybijali kolejno :  A. 
Zielii\skl, n. Rystal, J{rys�yna Fiu•. 
der, E. ZJeliński, T. Cllristidis, 

Miniony 
l:3olesławcu 
piłkarskich 
gospodarzy. 

tydzień przebiegał w 
pcxi znakiem spotkań 
i wysokich zwycięstw 

Sportowcy BKS p odejmowall 
piłkarskie j u-najpierw drużyny 

niorów i seniorów klubu ' Chemie 
Pirna (NRD). Młodzi piłkarze Bo­
lesla wca wygrali ze swymi nie­
mieckimi kolegami- 5 : 1 ,  a jedenast­
k a  seniorów gospodarzy rozgromi­
ła pierwszą drużynę gości 7:1. 

Przystań jednak czynna 
. Pei traglczn�m wypadku utonlęcla­
lnlodej 22•1etnicj kobiety, który zda• 
rzyl się onegdaj na nowo otwart1;j 
przystani kajakowej w Bolesławi­
cach, większość mieszkańców Eole-. 
llawca, jal,< nas poinformowano w 
PKKF-!e, jest pnekonana, :te o­
biekt został zamknięty, 

Tymczasem przystań jest nadal 

czynna a nad bezpieczeństwem „ka­
jakan.y'' czuwa dwóch ra�ow!'ików. 
Na przystani nie mozrin się Jednak 
kąpać. Kazdy rozsądny kor�ystają• 
cv z odpoczynku w tym pięknym 
obiekcie zdaje sobie z tego sprawę 
i przestrzega ustalo".ego r,egul�minu. 
. w przeciwnym razie pos.ępuJe wy• 

łącznie na własne ,yzyl.o, . 

Slo:l Chocianów 
zdobyła puchar PKKF1T • 

W dorocznym turnieju piłkarskim 
organizowanym w Lubinie o pu­
char przechodni PowLatowego Ko• 
mltetu Kultury Fiz.yczneJ i Tu.ry­
stykl Wzięły udział trzy :z.es,po!y : 
Ubleg!o,roczny zdobywca cenn_eg() 
trofeum - LZS Polkowice o.raz 
Stal Choeianów 1 miejscowy Gór­
nik, 

Niespod.zlewany 
slużony sukces • 
coraz lepiej 
kryzysie - Stal 

lecr.. w pełni za­
odniosła grając."l 
po długotrwałym 
Chocianów, Roz-

grywki odbywały slę systemem 
,,każdy z każdym", a czas spotka­
nia wynosl! 2 razy po 30 min. 

W pierwszym me,c-z,u gospodarze 
zremisowali ze Stalą Chocianów 3 :�. 
w drugim Górnik pokona! LZS Pnl­
kowlce 2 :1. Decydujące spo,tkame 
pomiędzy Stalą i Górnikiem zakoń­
czyło &ię w przepisowym czasie •. gry 
wyni.kiem remisowym o :o. W d,,­
grywce - trwaj ą,cej 2 raz,y po l 5 .  
min. - piłkarze. Stali zdobyli jed­
ną wystarczającą zresztą do _,cen· 
nego zwycięstwa bramkę. 

· ,Dobra 
sportu 

propaganda 
pływacl< iego 

30-osobowa e.klpa plywaJ·ów je<l· 
�ego z naj!Łpszych klubów kraju -... af_awagu Wrocław - gościła w Lu­
bm1e, gdzie na miej soowym ba-se• lne Wz.ięt.a udzi ał w '>rop.agand"­Wych 2a'f,'odach . Imprez,a de!.iyla Sl ę zast„żon.vm powortz�iern, gro­mactzą-c wlelll wlctzów, entuzJ �.s tów 

tej kietkuJą �ej dopi"ero w Lublnle 
pięknej gatę21 sportu. 

Na zawodach tych mlodz,t. pływa­
cy wrocławscy uzyslrnli �ielę za-

. sługujących na uwagę wy-\11k6w . .  Na 
50 m stylem dowolnvi:r - w ka te­
gorii chłopców - Pi\WEL TYSZ U­
zy&kal lepszy wy nik <Yl rekordJ 
otr�g" -= 28.G se� , 

Zespól Chemie gra aktualnie w 
III lidze NRD. Mamy w dalszym . ciągu pecha. Oto dotychczas ben!amlnele_ trze­c!ej ltg! rozgry iooł zawsze pierwsze spotkania na własnym boisku. Takie s1 zresztą su7est!e PZPN-u. My · pierwsze dwa mecze rozgry­wamy na wyjazdach. 

Chctalbym przypomnieć, te unieUXIżnione zostały dL>tychczasowe karty wolnego wstępu. Nowe można nabywa<! w sekretariacie kluba. 
·wszystkim uczestnikom marotonu 

należą się słowa uznania za ambit• 
ną walkę na wyczerpującym dystan­
sie. 

Najcenniejszy jednak sukces sta­
nowi niewątpliwie po-konanie re­
nomowanego zęspolu wałbrzyskich 
górni�ów „Thoreza" w półfinało­
wym spotkaniu o Puchar XX-lecia. 

l#ff\idiil'Wł , •• ,. $ &41Mf Mi ittfuW i f2ittt !W §#-#fk&\ b 4śtf4 lM!f id Aih#4rif 

Bolesławianie po pasjonującym 
spotkaniu wygrali zasłużenie 4 : 1  
zdobywając trzy bramki ze  strza­
łów Kucharskiego i jedną 
Pionki. Gospodarze wprowadzili w 
tym sp·otkaniu do składu pierw­
szej _drużyny trzech junio,rów. 
Młodzież s.::ybko zaaklimatyzowała 
s ię  w zespole. Szczególnie dobrze 
zagrał zdobywca trzech brame;c 
l{ucharski. 

Ambitna postawa 
złotorgjskich szachistów 

Jednak ci młodzi, jiiewątpliwie 
' utalentowani chłopcy muszą jesz­

cze solidnie pracować nad sobą, 
n ie zapominając, że na s;ukces 
składa s ię  głównie kolektywne 
działanie całego zespołu. 

Jedno jest pewne, je§li młodym 
nie uderzy do, głowy przysłowiowa 
woda sodowa, BKS będzie miał z 
nich pociechę! 

Drużyna doskooałych szachistów 
,,Motoru" Bischofswerda (fil. RD) 
bawiąca na zaproszenie sekcj i sza­
chowej LZS „Baszta" Złotoryja 
rozegrała na ziemi złotoryjskiej 
dwa spotkania. W pierwszym zmie­
rzyła się z zespołem „Baszl.y" 
wygrywając po bardzo zaciętych I 
wyrównanych · pojedynkach 3,5 do 
2,5 pkt. Pięć partii zakończyło się 
wynikiem remisowym. Po pól 
punkta dla gospodarzy zdobyli :  
Malek, Królilcowski, Pudło, Sta­
sfawicz I Sydorzak. 

.Drugie spotkanie zakończyło się 
również sukcesem gości. Przeciw­
n ikiem ich była tym razem re­
prezentacja spółdzielców powiatu 
złotoryjskiego. Szachiści , .Motoru'' 
wygrali 4 :2. Jedyne ZV11ycięstwo dla 
gospodarzy odniósł Tadeus,z Cho· 
dor, zaś remis uzyskali :  Kuśmirek 
i Wieruszewski. 

Jeśli się weźmie pod uwagę fakt, 
że zespól gości składał się z za­
wo:iników posiadających II, III i 

. IV klasę sportową podczas gdy 
gospcxiarze nle posiadają 1adnej 

WYDA WCA: \Vroclawskłe Wydawnictwo Prasowe RSlV '..rrasa•, Wrocław, ul Pod­
wale 62. 
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kategorii • wyniki osiągnie;tL 
przez szachistów zt�toryjskkh u­
ważać należy za niewątpliwy suk­
·ces. 

OGŁOSZE N IA 
DROB�E 

ZGUBY 
ZGUBIONO świadectwo sz,lrnlne U· 
kcńczen.ia 7 klas, wydane pr,,ez 
S2-kolę Podstawową Nr .  2 w Leg­
nicy na na.zwis.ko B.a.rba.ra Llso·N­
ska. G-412:;g 
ZGUBH!>NO legitymację ,zko!ną wy­
daną przez Technikum F:kon<>mil:1-
ne w Legnicy na nazwi.skó Zufia 

Pilch. G-44259 
ZGUflIONO przepustkę wydana przez 
Hutę Miedzi w Legnicy na nnw,­
slfo Edward Winiarsi<l. G· 412G0 

?.GUBIONO pn�pust'kę wydana  pr7.ez 
Hutę MiedzJ w Leenicy r.a nazwi­
slw Władysław Siwicki. G - 4 !2',l 

ZGUBIONO le�itymację szko]nfl wy­
daną prze-z Zasadni czą <;z,1rnlę Za­
wodową w LP.C:mcy n,� na7-wis '<o 
Zbigniew Nakli,cki. G ·441';1 

WIADOMO ŚCI 
lłr 3 1  (435) 1 
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Trzymają się jeszcze ludzi dobre pomysły. Na wiadomość, ny" i Łódzka Spółdzielnia Zaopatrzenia I Zbytu „samopomoc w restauracji „Tivoli "  degu�ta cję żab, zgłosiło się ponad aooo smaku. 

że łódzki „Express Ilustrowa­
Ch łopslca" organizują 17 bm. 
amatorów ska�zącego przy-

Niestet)'., tylko 700 osób (ze względu na pojemność restaura cji) dostąpiło przyjemności skon­SUID;0Wanta j ednej z piqciu potra w :  udko żabie saute, udlrn żabie Victoria, udko żabie pc­angielsku, udko żabie w potrawce udko żabie po prowansalsku. Autorem potraw byl szef ku chni „Tivoli", Czesław Komorowski. Na zdjęciu z lewej : zaczyna się od „toalety". z prawej : Francuzi wiedzą co dobre! 

I 

Jezioro ... 
garnek 

• \ \ \ \ \ , ,  
��� \ \ ' \ \ \ �  ,..;.�--\--.-.:::::::-

\ 

N A zachodniej granicy 
Ruandy w Afryce jest 
j ezioro Kiwu, u wyti.r-z.e­
ży którego są czynne 

wulkany. Od czasu do czasu 
z wu1Ja.nów wylewa się lawa, 
ścieka do jeziora. Wtedy wo• 
da gotuje 9ię, a wraz z nią 
gotują się ryby. Kledy wulka­
ny cilchną, ryl:>acy wyplywaJą 
na je:z.!oro 1 towią goto,wane 
ryby. 

\ \ \ \ 
\ 

\ 

• 
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szmaragdy własnej roboty 

O 
TRZYMANIE sztuczne· 
go szmaragdu jest 
znacznie trudniejsze 

niż irmych kamieni szla-

Ponad mil ion 
turysttw 

zagranicznych 
w ZSRR Z KAŻDYM rokiem zwięk­

sza się ilość zagranicz­
nych turystów odwie-

dzających Związek Ra<lziecki. 
Np. w ubiegłym roku było w 
ZSRR ponad 1 milion 7.agra­
nkznych gości. Ostatnio, trze­
ba przyznać, wła<Tue radzie­
ckie wiele zrobiły, · aby ułat­
wić turystom przybywanie do 
Kraju Rad. Uproszczono for­
rnalncści - wizowe, paszpor­
towe, celne. Skrócono ter­
miny ich wydawania. Z regu­
ły radzieckie placówki konsu­
larne wydają wizy do ZSRR 
w ciągu 5-7. dni. 

Rozszerza się obszar tury­
stycznych wę<lr(,wek. Tak np. 
w roku bieżącym turystom 
zagranicznym „Inturist" pro­
ponuje wiele nowych atrakcji. 
Udostępniono liczne rejony w 
Azji Srcdkowej, Syberii, Dale­
kiego Wschodu, rejonu Jeziora 
Bajkał. 

chetnych, w skład jego 
wchodzi bowiem minerał 
zwany berylem (komplek­
sowy związek tlenku glinu, 
krzemu i berylu) w połą­
czeniu z tlenkierq chromu. 

Mimo to w USA opra­
cowano metodę produkcji 
sztucznych szmaragdów. Po­
lega ona na użyciu wyso­
kiego ciśnienia ( 15  tysięcy 
atmosfer) i wysokiej tem­
peratury (1.550 st. C) oraz 
obejmuje obróbkę hydro•• 
termiczną, topienie i wy­
twarzanie stopów o wyso­
kich temperaturach. 

lndi& 
i kóntr al a urodzin 

12 MILIONÓW dzieci 
rocznie przychodzi na 
świat w Indiach. Je­

żeli tak dalej pójdzie, lud­
ność tego i tak niesłycha­
nie przeludnionego kraju 
wzrośnie do końca naszego 
stulecia ,. - do miliarda. By 
do tego nie dopuścić, rząd 
indyjski przystąpił do za­
krojonej na szeroką skalą 
akcji na rze�z ograniczenia 
llczby urodzeń. Rozdan� 
b�zpłatnie 34.0 tysięcy środ• 
ków zapobiegawczych. Ra• 
dw, filmy i ruchomę ekipJ 
specjalistów będą szerzy/ 
w tysiącach indyjskich wio, 
sek wiedzę o zapobieganiu 
ciąży. 

-• 
ł ,z b 

I Mądrości W schodu 
PERSKIE: Bezpłatny ocet słodszy od miodu. Dźwięk bębna mtly jest z daleka. 

O ;wielkości decyduje rornm nie wzrost. W łapaniu myszy kot to i.ew, w walce z 
Gośc drogi jest przez 3 dnt Gdzie miłość tam zazdrość. 

UZBECKIE Bliski sąsiad lepszy niż dale/eł krewny. 

tygrysem -' mysz. 

Przyjaźnisz się ?  - dobrze. Ale rachunki prowadź na bieżąco. Jeślt masz ciasne buty to co et z szerokiego świata? Jeśli sam jesteś !-17inien, nte chodź stę s,karźyć, 
WIETNAMSKIE Armia bez wodza to tygrys bez głowy. Bandyta nte zabierze, bonza wyludzł, vez tytoniu fajki nie zaDallsz. Gdzie kwiaty, tam motyle. Jebli bawisz się co noc, w końcu spotkasz diabla. 

Toal.eta sześć razy droższa 
go wyposażenia, 
zaopatrzono te 
1piejsca. 

w jakie 
dyskretne 

Rozwija się równieź tury­
styczna baza „Inturistu". Np. 
w roku ubiegłym pierwszych 
gości przyjęły nowe luksuso­
we hotele w Duszanbe (Ta­
dżykistan), Erywaniu (Arme­
nia), Soczi, Chaqarowsku i 
wielu innych miastach. Do 
roku 1968 zbuduje się ponad 
'10 hoteli o łącznej ilości 
miejsc - ponad 40 tysięcy. 

Pomnik Nieznanego żołnierza w sto!lcy Iraku ęagdadzre . 
CAF · 

K OLEJE brytyjskie u­
roczyście otworzyły 
podwoje nowych, wy­

twornych, ale za to naj· 
droższych toalet w Londy­
nie. Ich użytkowanie kosz­
�uje teraz zamiast jedneg.-, 
-· sześć pensów. Zarządca 
lrch „salonów" wyraził 
przekonanie, że dzięki pod­
wyżce opłat toalety kole­
jowe odwiedzać będzie pu­
bliczność godna luksusowe• 

· Zoomu 
,,lata jące 
spodki" 

A MERYKAłłSCY ucze• 
ni zaobserwowali nie­
spotykaną od 1957 ro­

ku obfitość niezidentyfiko­
wanych przedmiotów, nazy­
wanych popularnie „latają­
cymi spodkami". Ostatnio 
pilot japoń§:ki Inada opo­
wiedział też, że samolotowi 
jego przez dłuższy czas to◄ 

warzyszył dziwny przed­
miot kształtu spodka. N a 
Azorach zaobserwowano, że 
kiedy stanęły tam na prze· 
ciąg 10 minut zega.ry ele­
ktromagnetyczne, . nad ob­
szarem unosił się „latający 
spodek", określony , przez 
jednego z widzów jako 
,,biały walec": 

Turystom oferuje się podró­
że lotnicre, p-0ciągowe, samo­
chodowe, statkami po Woł­
dze i Dnieprze. Oferuj e  się 
atrakcyjne pobyty dla ama­
torów' polowań, rybołówstwa 
v-. 

Mieszanka 
Cygara są bardziej wymaga­

J<1ce niż kob1ety. Jeśli dostrze­
ga., że przestajesz, się rumi in• 
teresować - przestają płoną�, Artur Rubinstein 

* 
Reklamowy napis w sklepie 

z damskimi kapelusz.ami w 
Londynie: ,,Każdy kapelusz ln• 
ny. Ni.gdy nie powtarzamy błę• 
dów". 

* 
Po cerem=ii śluou p.are 

- Mwe, • ale jak to zachować 
w tajemnicy ? Kto uk,ryje ka• 
szel 1 ltichanie? 

* 
.Jeden z goocl obrócił się do 

sąsiada 1 zapytał:. co to za 
siooS1Zna baba śpiewa tym 
przeraźliwym głosem ? 

- To moja żona. 
-· Właśc:i.Wlie śpiewa nie naJ• 

gorz.e'.I, tylko piosenka jt!st 
koozmarncl!, - próbował ratować 
sytuację gość. Ciekaw jestem 
ktCl _Ją skomponowa.1:? 

Skandal w szacownej rodzin ie 
• 

Tajemnice 
Lazu rowej Groty 

nuodą kllkakrotme sfotografo• 
wano. 

- Jutro otrzymacie państwo 
próbk.i - zapowiedz.i.at fotograf. 

Kiedy następ-nego dnia nade­
szła duża koperta z zaklaju 
!0te>graflcz,nego z wielkim prz.!­
jęciem otworzono lrnpertę. A 
wewnątrz znajdowało się kilka 
zdjęć malutlciego golasa na 
ko7us,zik-u 1 kartka : ,,Proszę o 
podanie rozmiaru i ilośC;L żą­
danych egz.empla,rzy". 

Wb fMH 

L AZUROW A Grota połofo­
na w pobliżu Ca,pri, z.na• 
na ze swe.go piękna, sta• 
la się ostatnio jesz.cze 

atrnkcyjnieJ sza dzięld dokona• 
nym odkryciom. Sorawily to 
dwa wydobyte z głębi podwO<!­
neJ groty posągi. Mimo rnisr.• 
cze-nda. Alfonso d e  Franctsci.�; 
kierownik Instytutu starożyt­
n:-iś-ci w Neapolu, rozpoznał w 
nich Trytona i Posejdcma. 
Obydwa posągi wykonane W• 
stały z jednego bloku� 

* 
Kiedy mężczyźni pąt.rzą na 

pannę młodą - widzą twarZi 
kooiety - strój . 

- Wiesz, lekarz mi mówił, 
że tajemnicą dobrego zdrowia 
w z.unie są ziinme prys.z.n.iC\:I 

Rowerem z Japoni i do YJłoch 

I 

U nas w dalszym 
ciągu trwa pogodo• 
wa huśtawka. Dziś 
panuje upał, a j utro 
można spodziewać 
się powodzi albo 
chłodów. A tymcza­
sem na francuskiej 
Rivierze już od 
trzech ty�od n i n ie 
było ani jednego 
pochmurnego dnia. 
Plaże pełne są opa­
lających się przyby• 
szów z całe.r:o świa• 
ta. CAF 

I O 

Festiwal p iosenki w Sopocie 
tuż, tuż. Dlatego nie 'act rzeczy 
b�dzie przedstawić ltole,lnych 
wykonawców, a właściwie wy­

konawczy,, ie fesr.i wałowych pio-
5enek. Oto one: 

Niki Kamba (Grecja) 

.. 
.•·: .':· ... :-:·:. :· . • i· 

-� �: ,•. :: • " .  

�l\r- · . • . .. 
Conmy van den Bos (Holandia 

Monique Leyrac (Kanada) 
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